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I CENA PRENUMERATY : 
Lwowie mieś. 5.700.01)0 Mk.. 

z dostawy do domu 15,250.000 i lk . ,  
ua prowincji 6 ,250.000 Mk za 

pranici; 10 ,000.000 Mk 
Otsua pojedynczego egzemplarza 

. na całym obszarze Polski

250.000 Mp
na p'owincjonaluyeh dworcach 
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'  10  w i e c z ó i  496
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Przed procesem o zajścia listopadowe.
Termin rozprawy. —  Oskarżani nie wnoszą sprzeciwu. —  Wypuszczenie na wolność 

rzesci aresztowanych. —  hoznrawa orzeciw wojskowym.
KRAKoW . 2 i. A W R o z p ra w a  p rz e 

ciw uczestnikom r o z r u c h ó w  l is top ad ow ych’ 
rozpocznie  sie 2. czerwca- D/.iś w god/.i-* 
naeh p o r a n n y c h  p r o w a d z ą c y  śledztwo w 
spra/Yie tych za', ść sędzia wręczył  akt  o- 
skarżci iia weszyslikim obwinionym  o udział  
w z a jś c ia c h  l is topadowych. Aid len oltej 
imije  76  s lron pisma m as zyn ow ego .  LYoku-  
r a tp r ja  op arł a  akl o sk arż en ia

NA i w k c i k  c i K ż k i r . r . o  p o g o / f m a
KLAS'* R O R O T N - G / F . i  l F R Z l / D M C Z L ) .  
o r a z  w zras ta jąc ej  za cisa sów poprżed niego 
rządu d r o ż y z n /  i dewaluacj i ,  po dają c  te 
moim idy jako  m o l / w y  popełnie nia czynu.

Ja n  Sntih zt)I<\ Zijffiuunt Klemensicinicz,, 
Hu/mań  i urzędnik Kas/ C.hor /ch  Jitro- 
Ą&eimki. oskarżeni  są o lo, że przez swoj  
rozkaz lul) pora dę  spowodowali ,  że n i iw y-  
śledzeni sp ra w n y  sław ili o p ó r  zarządzeniom  
województw a, zak a z u ją cy m  zgro mad zeń  i 
poc ho dó w.  W zsysey oskarżeni  oświadcz\ !i.

ze nie.wnoszą sprzeciwu i m ają obrońców,  
których im wyznaczyła I*I’S.

W. najbliższym czasie, na mocy nowej 
ustawy oYyJa wy pusze zeni na wolność ci 
wszyscy, którzy oskarżeni są o dalszy u- 
dzia! w rozruchach,''lak, że w arc.szlai h po 
zostanie tylko ."> <»skarżonych, a m iannwYic  
1 ) Stanisława Firecka. o łużaea ; 21 Stani
sław' Zając, piekarz ; '.)} .Jó/iT Red I ich, rzez- 
njji 1 Leon l iiehs, is\slen, pocztow y: ój 
łan Wklbiński, rytownik.

Dzis odbyło sie; >v sądzie losowani;' sę
dziów przysięgłych kadencji czerwcowi'j ■ 
w -czasie Ktejiuej odbędzie sue .rozprawa o 
zajścia liislopaetowu'

Rozprawa wojskowa w sa.dzic wojsk, 
przy ni Montelupich rozpocznie sic 1 li
nia la. .lako oskarżani siana dowódcy od
działów asystę m y jn y ch , 'k tó re  daty si/ę roz- 
hroić.

Czechy szukają jeszcze jednego sojuszu.
D przymierze czesko-uitoskie.

PARYŻ. 21. I- Rat Praski korespon
dent ..Malina" donosi, że podróż Ałassaryka 
do W łoch ma. na celu zaw arcie sojuszu mie
dzy Czechoslenyacją a W łocham i, wskutek 
czego zostań.o -równocześnie dokonane prz.y-

la.ezenie się Gzcchoslowac : i do przymierza  
wlosko-jugoslowiańśkie go. ,\owy so jusz bę
dzie sic opiera! na tych samych podstawach  
co trakt it franeuśko-rzeski.

Czekiści sowieccy strzelają do robotników.
W ARSZAWA, 2 t. I. Tel- wl.) Jak  do- dali-salw y do zgromadzonego thmm

noszą, z miejscowości i.egahsk,fJdoszl<> lam 
do krwawego starcia miedzy robotnikami, 
a czckistami, którzy na rozkaz władzy od-

O podobnych \rw'awyc.h zajściach do
noszą z I lliza wetgrodu

Władcy Rosji o sytuacji międzynarodowej.
.Lepiej z bnrżuazji niż z socjalistami" —  Trocki o pożyczkach zagranicznych.

„Przyjdzie do krwawej wojny"
MOSKWA, 24. I A\\ - Na odbyw aja-  

eym się obecnie w' Moskwie' zjezel/ie kole
jarzy, wygłoszone. zostały dwa wielkie prze
mówienia o sytuacji miedzy narodowej i 
zajgiranicziiej w  potifyoe sowietów1. Je.mo 
przemówienie wygłosił w  imieniu 111. Mię
dzynarodówki Zinowiew’, drugie w miii'niii 
czerwonej arniji Trocki.

ZinowieWi wystąpił przeciw twierdzeniu  
Alacdonalda na otwarciu konferencji lon-

\ ic

K -
dynskie-j, że obecna konstelacja w 
jest dla sowietów, najdogodniejsza i że 
żeli nie osiągną out obecnie porozumienia  
z rza.dem robotniczym, lo lepszej możliwm- 
śri już mieć nie będą. Zinowdew podkreśli^ 
że spwdelom bynajmniej nie /a b  ży na per
traktowaniu z r/gdem  Li. M ięelzynarodówlki 
że o wiele wygodniej byłoby p ertrak tow ać  
z sama. burżuazją

Trocki natomiast podkreśli i, Ze najwa-

żniejszem zagadnieniem cliwili sa. rokow a
nia londyńskie Mówca dowodzik że udzie- 
icnh' pożyezk, bolszewikom byłoby kor/.ysl 
in- dla angi('lskieh m as robotniczych, po
nieważ Anglia nie posiada obecnie odpo- 
wk-dideh rynków- zbytu, a rybkiem takim 
stać sie może Rosja .T rock i' zaznacza, ze 
\meryka, która opływa w złoto leżące bez

użytecznie w skarbcu, straciła zautanie do 
Fu ropy i 'ocl- i podkreśla '■ krótkoWzrocz- 
noś ; jiolilyki gospodarczi j Ameryki. Gdyby  
Ameryka ,:dee\dowala a ; na 1'iiiansowanie 
odlnnlowy leuropy. to z tytułu takich po
życz* k wszyscylfy s[dacali swe zobowiąza
nia, w lej liczbie, i r/zgl sowiecki. Dzięki 
pożyczce zagrano znej zwigzek sowiecki w 
eiagu kilku lal mógłby dojść do rozkwitu. 
R e /t e j  po// ez k i h'mj)o rozwoju będzie zna- 
eziiie \voln;i'j>.źe i jiotrwa przynajmniej 10 
Int. Położenie Kuropy jest niepewnt a dla
tego Rosja musi rozwinąć swoja ehemje  
wojenna., swoje lotnictwo i swoje siły 
zbrojne, poniiwyaż. prędzej, czy później, 
przyjdzie do krwawej wojny.

Bank Polski rozpoczyna suro czynności.
WARSZAWA. 21. 1- Rat, Rank Polski 

podaje do w iadomośei, że rozpoc/.yna swe 
czynno.,ci w pouiedz.iałek dnia 2.S. kwietnia 
I). r- o god/inie pól do 11-l 'j.

P. Kucharski pod sądom.
M. AR SŻA W A.  21. T  AM Dziś zebrała  

sie sej m ow a komisja  i iowolana do zbadania,  
spraw y Za kładó w ż\ i ardow skieb.  Gzlon 
kom komisu 'd o r ę c z o n o  juz wyjaśnienie  
i-i in. K u cli a iw kier o-

Zjazd polonistów
W A R S Z A W A . 2 i. I- Pal , Dzis rozjuk  

czą ł  tu sw oj e  oł irady pierwszy ogółu/  pol
ski zjazd nauczyciel i  polonistów

. • • • • •• » • • *— H
Spóźnione „Prima Aprilis"?

' W a RSZAW A.  21 ł- /P a l  • Ministerstwo  
kolcji żelazu/ eh komunikuje' ,  że wdadomoś-  
poitana pi-ziz niektóre dzienniki k r a k o w 
skie o rz e k o m c m  w y b u ch u  bomb na lo rz e’ 
koiiijowym pod \.  Sgezem jest z. gremli 
be'zpods(aw na i nie odpo\, iaela jirawiIzie

Kandydaci polscy do parlamentu niemieck.
B I'| {| J\ . 2S ;k\\ii-Uuu. Lł;U. N :i ; w c-/-ji;e|S/A'Ul 

posii-ilzi-niii filówm- K o m is j i  w /liortzo j  /olw icnl/ono 
lisie,* pai’ sl\\ o\\ ą mniojs/o./ti uaroelow j i j i  w Xk-m- 
e-zech .\,e iislae-li LycIi figurujt) u as is-|HijiK-Y 1’olai-y: t l i .  
•lin Kaie-zmai-e-k sc-krolarz /o\ ijzkei P o la k ó w  w .\u-m- 
oz.och, S ta n is ła w  S ie r a k o w s k i  jKłset do s e j m u ‘ ks. Bole-  
staw  DoniaiuskJ i \jiel izej  Zydor.  ‘
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Sprawa odszkodowań niemieckich.
Orzeczenie międzynarcduwej Komisji i z ,g C z u -  

iiiawoów w sprawie odszkodowań przyjęty wszyst
kie zainteresowane rządy jako możliwą pods‘awę 
do je j  rozwiązania. Ale stąd do rzeczyw istego jęj 
rozwiązania daleka jeszcze droga

Największą wagę posiada oczywiście opioja 
.kranlcji i Niemiec, na co zwraca tez uwagę prasa 
innych krajów Eutenty. Otóż opinja ta  nie jest 
jednolita. Partje demokratyczne, przedewszystkiem 
socjaliści, w Niemczech i Francji traktują orzecze
nie komisji Davesa i uchwałę Komisji Reparacyj- 
nej jako punkt wyjścia do zbliżenia i porozumienia 
obu stron, nacjonaliści zaś obu krajów starają się 
dowieść, ze raport rzeczoznawców oznacza wpra
wdzie. postęp w porównaniu z dawnymi projeKtami, 
ale że zawiera za dużo ustępstw na rzecz Francji 
wzgl. na rzecz N emiec. Zdaniem nacjonalistów 
rząd winien dążyć do tego, by wr rokowaniach 
przyszłymi ustępstwa te zostały uchylone i „krzy- 
w da“ została naprawiona. Gdyby brać na serjo te 
życzenia, nie doszłoby nigdy do porozumienia Fran
cji i Niemiec, ponieważ rokowania sprowadziłyby 
się do zniweczenia całego dzieła komisji D aiesa, 
opartego na kompromisie.

Dlatego też komisja ta tiaktowała swój pro
jekt jako jednolitą c iło ś 4, z której nie można do
wolnie wybierać niektórych punktów a odrzucać 
inne. Prąjekt ten zasp ikaja interesy Francji jako 
wierzyciela Niemiec a jednocześnie zadowala ambi
cję narodową Niemiec* ; przewidując zarazem ich

| odrodzenie gospodarcze w pi^yozłości. Ale nacio- 
aaliści obu krajów' cały uacisk kładą na jedną tylko 
stronę raportu, dla nich „wygodniejszą" Reakcja, 
francuska twierdzi tedy z radością, że Niemcy we
dług raportu komisji mają płacić więcej niż swego 
czasu uchwaliła konferencja londyńska (nie jest to 
ścisło, g lyż komisja Davesa nie oznacza wcale 
sumy ogólnej, jaką Niemcy winny zapłacić). Ale 
jednocześnie nic nie mówi o zniesieniu okupacji, 
przeciwnie ustami Poincarć'go zapowiada, że Fran- 
ąja wycofa wojska, gdy Niemcy wykonają swe 
zobowiązania. W ygląda to więc tak, że Francja  
urzędowo zgadza się na projekt Davesa, ale ob
staje też przy poglądzie Poincare’go.

Reakcja niemiecka za-?,, biadając nad ciężaram 
reparacyjnemi, przedewszystkiem wysuwa jiytanie 
czy i kiedy Francja opuści tereny okupowane. Obie 
strony mówią tedy dwoma różnemi językami na 
jeden i ten sam tem it. Są wyjątki. Tak n. p. dy
rektor zakładów Kruppa, dr. Sorge, otwarcie przy
znaje, że propozycje Davesa stanowią duży krok 
naprzód i że Niemcy powinny je przyjąć i wyko
nać, gdyż lepszych nie uzyskają. Ale naogót nacjo
naliści obu krajów „nie ebeą chcieć". Stąd widać, 
jak wielkie znaczenie mają wybory parlamentarne 
we Francji i w Niemczecn. Dopiero od wyniku 
tych wyborów zależy, czy konhiki ten będzie na
reszcie załatwiony. Naturalnie zwycięstwo nacjo- 
nahstów niemieckich czy. francuskich porozumienia 
me ułatwi. „

Bolszewicy przeciw spłacie długo u  przedwojennych.
O d rz. cente memorandum bankierów angielskich

MOSKW \ 2-1 1 (Fal ). Ceniraln,i Ka
lla .robotniczych Związków z a w wystoso
wała do pr-ezydjum ( h W- Rady kom i - 
sarzyi ludowych ipism-ttj w  którem przedsta
wia swój tpnonkt widzenia w sprawie żądań 
bankierów angielskich zaw artych w  niemo- 
ralndum do rządu Macdonalda Fismo lo 
sl)w erdza, że:

1. Uznanie i zobowiązanie się do sjilaly 
długów przedn woluey jnycii nałożyłoby na 
klasę robotniczą Z. s V R. lakie ciężary, 
iż musiałyby- spowodować m asow ą em igra
cję. co z kol ji pogorszyłoby warunki p ra 
c y  i zarobkow ania klasy robotniczej zagra
nicą. Fozalem Ueulralna Rada robotniczy(ch

związków zawodowych uważa za niedopusz
czalno zmuszanie robotników do plaeonia 
procentów od długów, dzięki kbewni ka- 
j i Lał zagraniczny- narzucił republikom so- 

j w-ieickim wojnę, którą kosztowa la tyle ofiar 
1 \v ludziach i lyle szkód matei jalny-eh. Da

lej mówi pismo o zagranicznej interwencji 
w o j-dorwę j przeciw- republikom sowieckim 
co rac.Zij uprawnia Z. S S- R do w ysu
nięcia ze Swej strony konlrpropozycj; jiod 
adresem bankierów angielskich i franca  
skudl. Natomiast zdaniem pisma jest możli
we wzięcie , od uwagę, iż kiedyś v przy-' 
szłośei pewna część pracy i owoców- pracy  
indów- 7  S- S. R. będzie przeznaczona na

Spowiedź Naksa Holza,
czołowego kandydata komunistów niemieckich do 

parlamentu Rzeszy.

Maks IIólz, były podoficer pruski, któ
ry  w  początkach rolni 1921 w-raz z uzlmt- 
joną bandą dopuścił się wii lu napadów r a 
bunkowych a Ipodezas jednego z nieb ka
zał rozstrzelać właściciela • dóbr. , Messą, 
popełnianych — jak głosi1 w  imię nici 
komunislyc^nych, celem .„wyrównania nic- 
speaWicdiiwośoi społecznych", poezom uję
ty- przez władze niemieckie zoslał skazany  
na. dożywotnie wiezienie —  wysłał nieduw- 
no obszerne pismo do komisji amnestyjni j 
parlamentu Rzeszy) stanowiące charaktery-  
styczny dokument psy-chologiczny dla czło
wieka, opanowam go hłednemi uteami, pod 
w-jdywem których stał się wielokrotnym  
zbrodniarzem. Z pisma tego wyiiika jasno, 
że Mól z był
O MARĄ ZALECANYCH 1’R Z E Z  KOMU

NISTÓW  M ETO l)
<*> wreszcie sam zrozumiał, rozw ażając swe  
występki w ciągu dotychczasowego trzy- la
ta 'rw ającego już odosobnił nia więzienne 
go Pismo jego jest wyiznaniem win i błę
dów politycznych, oraz  prośbą o złagodze
nie w yroku na term inowe więzienie. N a 
leży dodać, że komuniści niemieccy posta
wili przy obecnych w yborach Mól/a jako' 
kandydata czołowego iswej partji.

Na wstępie swej prośby- Hólz podaje’ 
curiculiun swego życia. — B yt samoukiem,

klóry dzięki .-mmokszlalceniu zawód dzien
nego w yrobnika /dolał z czasem przemienić  
na stanowisko technika przy przedsiębior
s tw ach  budowy- koleji. Z wybuchem w ojny  
zgłosił się jako ochotnik do wojska i prze- 
by-ł ealą kampanję, zdobywając odznacze
nia wojskowe. Do .czasu rewolucji listopa
dowej nie zajmował ,się wogóle polityk ą ; 
jirzed w ojną Ind

C Z Y N N A ! CZŁONKIEM  ,CMRZł-,ŚCi- : 
JYŃSKIEUO  Z.IEDNOUZEN I \ MEC ’ 

D Z łE Ż Y “. ;
Dopiero wrażenia i przeżycia wojenne  

wstrząsnęły. jego religijnymi poglądami po
częły go dręezy-ć zagadnienia, dlaczego mn
iszą iw 'polu (mordowa'- się mul jony ludzi, k tó 
rzy  wzajem ru-e oczyniii sobie nic złego. 
Cislalecznie uslaliło śię w nim przekonanie, 
że cała wina niedoli ludzkości, że przy-ezy- 
ny wojen i nędzy- socjalnej Jeżą w m erów -  
uośei stosunków posiadania , między ludż- 
iiini i ‘że jego obowiązkiem jest przeciwdzia
łać niesprawiedliwości istniejącej na świe
cił-. Uwierzył że ty-lko gwałt może złamać  
zlo i metodjy gwałtu począł slosow-m do 
otoczenia.

Już przed niojem uwięzieniem — spo
wiada się Ilólz zrozumiałem, że zało
żenia, z który-ich wyszły moje jioslępiki, są 
Idędne. Nie Zcrw-ałeni jednak z mojemi nw- 
lodamj działania głównie dlatego, że przez 
całe  lata ścigano mnie listami, gończymi, a 
na głowę moja. nałożona była nadzwyczaj
nie wysoka cena. Psycholog ja i logika ści
ganego są całkiem inne niż normalnego

spłatę długów, których jednakże wysokość  
m as: odpowiadać zasobom ekonomicznym  
kraju i to pod warunki'mi, że świat finan
sowy angielski jirzyzna republikom sowiec
kim żądani kredyty-. >■<. " ' ">

1. Centralna Rada robotniczych ' Zw. 
/.uw. odrzuca kategorycznie wszelką dys
kusję w  sprawie.1 zwrotu własności pryw at
nych cudzoziemców na teryiorjum  Z S- 

uważając, że żądać lego znaczy1 
to zadać od Z. S S i F« rezygnacji z je 
dne’] z największych zdoliy.-cjzy , rew-oluc ji,' 
lj.“ ze żniesieińa własności prywatny-eh1 w  
siosunkn do środków produkcji Uo się ty 
czy. możliwości p racy  kapilaln zagranicz
nego na terytorium  Z. S- S- R.. lo w-la nv 
iid-eres Z. S- S- R. slanowi dostateczną gw a
ran cję  tego, że nic będą podjęte żadne ta
kie środki, klórcby: mogły wzmiankowana, 
dz.alalność rozsądnych kół tegoż kapitału 
zatamować, ' 1 »

1 3. Z identyczną energią odrzuca Centr- 
Ruda robotniczy cli Związków- zawodowych  
żądanie bankierów angielsku h sv> obody; do- 
Jyitućwania bezpośrednich transakiyj' z ro- 
isyjskimi inslYtucjami prywatnymi z jn m i
ii ięcieni inslytuc ji rządowyeb. Pagi-pżki ,hlo- 
kadyi i inansowej nie mogą przestraszyć Z. 
S. S- R. Również i Jjez Jiomoc' kapitału 
zagnanuczncgo będzie Z S- S. l i . ’ w m ożno: 
ści, jakkolwiek w Iciupię powolnem, odbu- 
d~w ać gospodarstwo krajowe pr: - pom ocy  
właisuyieh srodkow . Ucierpiałyby- na fem  
<'hył)a tylko angielskie sfery- finansowe, 
gdyż w tych w arunkach nie zostałyby- do 
Anglji ski-erow-ane zamów-ienia Z. S- S. R. 
ain też udzielone koncesje.

u/ycieczha sfudsnfdui młoshlcb w W ar
szawie.

WAHSZAWA JI I wiclni.i. P;u.) W sabotę, <lnia 
!!). jifditn i b r. .|>rz> byki do Warszawy \ ,eieczka 
sludcntów uni\rfi'sytclii goiiiR-ii.kiogi -'jło zwiedzeniu 
Krakowa i yjtp Wieliezki

< ■ . . ._

Przed międzynarodowym kongresem stu- 
denfdui w Warszawie.

1‘AIOŻ. 2d. kwielnia. Pal.' Hoziwou-ęly się tu 
i dziś obrady kongresu Związku międzynarodowego stli- 
lllenlów. . Kongres usiali gjiorządek - dzienny ogólnego 
I zgromadzenia, które odbędzie się w W irszawie M’e. 
wrześniu b r. ' ,

1 'ztowieka. Ścigany jirzez szereg lal wvtwa- 
j za soltie zupełnie odrębny światopogląd 
i V szysikt osądza z jedneslronnego innrkiu 
\vidzenia. Przed sądem w Moabieie mógl- 
l>Yiin byl złożyć
P E U N E  \VY/\A\I1'. MYCM PIM.ITYCZ- 

NYCM RldyDÓW,
nie uczy nilem lego jednak, gdyż b\ leni pod 
■wrażeniem ogłoszenia władz berlińskich, o- 
fialnowujacego bardzo wysoką sumę 'd la  
tvch świarlków. którzy złożą jak najsilniej 
obciążające zeznania w mej sprawie.

1 ik jesl, wykroczyłem  p rzecw k o p ra
wom i nie mogę się żabć, że za 1o s|M)iknła 
m m c kara. Ale za swą przewinę ciężko już 
odpokutowałem fizycznie i moralnie. B łą
dziłem, wierząc, że ,służę idei i dla tej w ia
ry- poświęciłem w-zystko, jiosla\Yilem na 
karlę wszystko — zdrowie, znviód, wolność  
i ży-cie, dla lej idei oddałem wszystkie po- 
isiadane zasoby (rmrtćrjalnS. J  ak sam o,-jak  
w  r . 1 9 1  I byiem przekoiuiny, że spełniam  
tSiwój- obow iaz'‘k vYobec ogóbi. zaciugajae  
się dolirowolnie do wojska, wic a /. ,lcm , że 
oblow ia./.kieni moiin .jest wziąć udział w wal
ce o zmniejszenie ,nędzy socjalnej.

Dzisiaj, mesLety., )wiem że nic v, yslarc/y'' 
np.eć iiajlejisz.i AYolę. zmiany-, s-o.ejalncgo /.la, 
ale że musi się ponadlo przetlewsz,. stkioml 
iiosiadać
*ZNAJOMOŚ ., P i ł /Y U Z Y N ( ) \Y()ś ( 1 :GOS 
PODARUZYUMI 1 POLITYCZNYMII S 9 v -  

SUNKÓW.
(D ok." nasi )-,
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Po sanacji skarbu opanować drożyznę!
W diun 28. b- ni- liąfstąą-i oLwarrie Ban

ku emisyjnego, a w raz  z nim rozpocznie su; 
w życiu gospodarczym Polski zap ro ś dze- 
nie stałej W a l u t y  polskiej.

Prez. Grabski porównał urzoc-zywisi- 
nienic'program u1 sanacyjnego z 'wielką k.un- 
panją która rozpoczęła sic odraza od wy
prowadzenia n a  Fnnu rezerw, jakie skarb 
państwa posiadał. Ostalnic-m decydu.jacem' 
posunięciem strategu/.nem  ma być ururho-  
mienie Ranku polskiego.

To decydujące po,sumy'it dci.vdować 
.1) gdzie; 11 i etyl ko o najbliższej prz\szlości go
spodarczej Polsk i, !ale w yw rze wielki wph vr 
na ukszlałtowani-e się zarówno wewnętrz
nych, jak i zewnętrznych konjunklur roz
b o ju  na daleką bardzo metę. Ali' nie. do lad 
nie wiadomo, c z y  ];om plik a ej e, nieodłączne 
od takiej refo rm y , są przedniiob m koski  
Rządu, ozy; one zostały poważnie pr/.estu- 
djow um -w  zainieresowanyeh minister facto i 
co Rząd zamierza przedsięwziąć, an , wielka 

pospiesznie w prow adzana — reform a nie 
w ywołała zamglu i nie zaciążyła w przy
szłości na układzie stosunfkoW i ustosunko
waniu sio sił gospodarczych Państwa

Nie ilość jest zrów now ażyć budżet pań
stwowy, trzeba również zatroszczyć sig o 
zrównoważenie budżetu zarówno całego żył- 
cia gospodarczego, jak i budżetu każdego 
poszCzególn ego o I i yWa l ela.

Jedyną drogą, która do ligo celu p ro 
wadzi, jest \opanoimnie dro&ijznij!

Sprawa; walki z drożyzną Rząd obec
ny, zapatrzone w  jeden ce l :  sana ej g. skar
bu — pozostawił dotąd, jak wiemy, na ubo- 
ezu, l\ nawi l wigeej .— lekceważy! ją  cz y

nil (locciiial ! Dziś gd droga siaiSiicj.i skai-  
Ini dobiega do pomyślnego zwrotu,
CZAS PO MYSCCĆ () SANACJI W \IU/N-

k o \y  b y t f  o c n c i f j :  i
N arazić znam y statut Panku cmisyjue- 

go, i drogi, jakie, on określa dla swtj dzia
łalności.; w iem y o szczegółach zmiam u- 
sLroju pieniężnego i lor jemu icim sig, w A  ki 
sposób dokonaną zostanie' zmiana waluly 
-  nii jednak nie wiadomo, czy Rząd za
stanawia sie nad skutkami zmiany i czy 
przygotow an y ' jesl na wszelko .d a ją ce  sig 
przewidzieć okolicznośei

A ponad wlszyslkiom góruje jedno za- 
gufdnienie. czy zmiana waliiG nie wyw-oła, 
jak przewiduje Wielu, nowej fali drożyzny  
i czy  Rząd znajdzie dość s i ły  aby ją  opa
nować. , t. • • „

W oliwili, gdj najbardziej czuwac ti/.c 
ba nad sposobem przystosowania cen do 
now. j walul \ niema żadnej instytucji, 
klóral>\ jiroces ten kontrolowała ! Ani jed
no rozporządzenie w tyin kierunku nie zo
stało wydane,, am  jednej wskazówki nie 
dano, żadna konferencja w Lej sprawie nie 
odbyła sig. Owszem -  s łychać nawel. że 
sam Rząd zamierza „przewalulowywae"  
róż.nc; opłaty w  górg.

Po zró\wioWążenia zdrow ą wnlulą lni- 
dżelu państwowego trzeba usilnie dbać u 
zrównoważenie budżetów wdekszej mas\ 
obywa lei i, do czego tylko opanowumie dro
żyzny przyczynić sie może. A przeciwnym  
razie w ytrącany dalej z równowagi budżet 
|)o,szczególnych obywaleli .musi w y trą ca ć
nadal z równowagi budżet państwa.

Sześć Zjazdów partyjnych.
An<y. I. L. P. —  B e lg ijsk a  p artja  robotn icza. —  So c ja ln a  partja d e

m o k ratyczn a czesk a . —  W ęg ie rska . —  N orw eska. Ło tew ska.
Wielkanoc, tegoroczna stała sig dla ru- kongres wyraził yolum zaufania rządowi 

cfhu reifbptbkizGgo w ażną datą, W  trzech Al a,c Donalda.
krlajacji - w  1 iii land j ., A\'oiszeyh i Raaiji | y, p o m ig d zy  in n ych  p a rlji krajówd u i j i  i
odbyły -się w- ostatnich dwóch tygodniach  
wyboiy ; w przeciągu trzoeli najbliższych 1 
nastąpią one W ‘Niemczech i Francji .  A ' 
p rócz tego w okresie świątecznym  odbyło j 
sig m c  .mniej jak  sześć socjalistycznych  
Z jazdow pa ri yj nych.

Najw ■azmejszyl może z pomigdzj nich
jest
K O N G R F S  N 1 F Z A L .F Ż N F J  P A R T J i  R O - 

R O T N I C Z F J  A N G 1.J1.

(imlcpende.nl Labour Parły ), który odby
w ał sie w  mieście, York od 20. do ^22 hm-
1. L- I’, jest, jak wiadomo, częścią składo
w ą angielskiej Ipartjb robotniczej, jej w ła
ściwym politycznym i socjalistycznym o-  
śroldkicm; w niej gromadzą sig wszystkie, 
najhardziej potsigpowr żywioły wielkiego, 
ruidhu robotniczego Anglji. Na kongresie 
tym żywioły to poraź pierwszy od ob jęcia  
w ładzy przez rząd robotniczy, ktorego naj
wybitniejsi członkowie ja)k Mac Donald, 
Snotwden, Wliealley, T iw c ly a n ,  lowctl i 
m ni są  również członkami 1 1, P-, m a ją
sposobność wiobec p a rlj i  i iwoboc jak naj
szerszej Widowni publicznej w ydąć swoj 
sąd o zam ierzeniach i rezultatach pracy  
rządu. Że tego nie zaniechano, świadczy lok 
dlyśkiiisji i szereg licznych' wniosjków, mie
dzy którym i n. p- były* wnioski, wszywające 
p ad  muleni ar  nycli pi zcdstawńcieli parlji do 
zobowiązaniu sig, żc bezwzglgdnie l)gdą glo
sowali przeciwko wydatkom  wojskowyni.:

:go wyszedł róW- 
dom agający sig od rządu, 

aby( — o ile nie może przeprowadzić so cja 
lizacja — działalność sw oją  skierował w 
kierm/ku zaponzątkowania wielkich planów; 
socjalizacjikolejiy  górn ictw o) i Iw Len spo
sób (przygotolwał jej praktyczne zrealizos 
wanie.

Jak  wiadomo z pierwszy,cli t.degramćiw

n ić ż  w n i o s e k ,

za
chodnicl i  odliywala  jed n a z najpotgżuie.i-  
szych part j i ,

Rhld.I.ISK.A P.\!.nJĄ H O Jd ) 'r\ lC /Ał
swój kongres w dniach o<l li), do 21- kwiet
nia. Rełgja przebyła niedawno kryzys ga- 
biehmwy, podczas ktorego socjaliści oświad 
cteyti gotow ość do wstąpienia do przejśeio- 
W'ego rządii demoki aiyczm go, któiy by 
przeprowadzi! nowe Wybory i chociaż kle 
.rtykalno - liberalna koalicja została osla- 
leCzuiŁ zlatana, można przypuszi zać, że 
jiiszeze w tym roku przyjdź ie, ilo wyborów. 
Dlmoty zjazd poz'volil parlji, pidnej ,ak  
najlepszego ducha bojowego, uezynk przi’- 
glądiswiyou polily':znveh sit: zorganizoyvana 
na Wzór angielskiej Parlji p racy  zwuąjdd 
ziawodówle wciągtiigle są <lo poliiyrznej o r 
ganizacji partyjnej 1 licz* ona obecnie (120 
rysi ęe\ członków.

Rówmież
C / ł v S K \  PAR TJ,'. S . i C J M  N O -D F A K ) KRA-  

' Y C Z N A
zw od ala n a W ic lk a n o c  (do M or-nY skiej 
O straW iy, 20. do 22- k w ie tn ia )  sycój zjazd  
P a r l ja  la, k ló re j g ro z iło  zu|)cłne ro z p a d -  
p ie e ie  isie i zd zi('sią lk o y v aiu e  p rz e z  k oin u - 
n istó w  ilżigki m e to d o in  ślep eg o  trz y in a n ia  
s ic  'p o lity k i ..n a c jo n a lis ty c z n e j  k o a lic ji  W  
osLailnich e z a sa c li, j a k  sig. z d a je , p o d n io s ła  
s i e  liooo i ich o eiaż  n a o g o ł jeszcze nie j. s 
p r z c jg la  iczysly.ni d u c ln iu  s o c ja lis ly c z n y c li  
z a sa d , lo p r z y n a jm n ie j  p o d  yyzglgdem  o r 
g a n iz a c y jn y m  m ia ło  je j  sig  p o c z y n ić  peyvne  
p o s le p y . W o b e c  szalćjąc'\| w  C zeeliosłoyvu- 
c j i  rciik cji. (p a ilja  s o c ja l is ty c z n a  p o ś w ie d łu  
KviMle z swiyCli podsLaw oyYycli z asad  na rz e c z  
ta k  >Av.inej „ d e m o k r a c j i"  (sp la m io n e j p o 
lity k ą  sz o w in iz m u , sp ca w ie d liy v o ścią , a ra s  
c z c j  ii ii e spraW-i i ni 1 iy\ose i ą k la s o w ą , k o ru iH  
c j ą  i m s lą W ą  o o c h r o n i e  l e p u b l i k i 1) Alij

ino yyszyslko robotnicy w F.zccl.oslowac-,j 
zdołał' uzyskać i utrzym ać zdobycze so- 
'cjałnoi , jjiolilycznc, w czem niezapi zeczony 
uclżial miała czeska socjalna dcunokracja

\YI((i! 1'IiSKA PARTJA SOC.lAPl- 
STACZNA

odłiyWa obecnie (od 20. do 21- !>■ m .) sW-ój 
kongres, m ający znaczeń c - clemonslrac ii. 
Od oslalniego kongresu w grudnii M 022.  
cieżkie |)oIożeijic‘ wggiers'kicli robcćniicow/ 
nic1 poprawiło sig wiele ale wzrosła ich 
n i  k i  i zapal bojowy -Wiaśnie woben: przera 
prówiadzone., na . AA ggrzech ‘„san acji '  chce  
wc;gic'rska klasa robotnicza kongresem 
swym zaznaczyć, że minio politycznego i 
gospodarczego ; ucisku pod jajkmi .jec/.y, 
jir/.cz w zystkic' lala ciezkieli prób pozo
stała wiern i socjalizmowi i że coraz doraż-  
niej podnosi wołanie' o cliicd> i wolność-, o 
poiwszeclinc' i tajne p r a w o . glosowania, o 
,<S-inio godzinny dzień pracy i zaliezjuceze- 
nie bc‘zrol)otn\c‘li.• , l' _ - f

1 Prócz j)ov yższyc.li odbyły swe kongre
sy jeszcze dwie mniejsze part je:

S<)PJ A L.\ O -1 >KM( ) M  t ATYC ZX A : 1 ’ VR;TJ A 
NORAA lrSKA I F( )'PFAVSK.'

Socjalisca iioi-w esc.y w ilczą \v Kraj a, 
gdzie polilyczny ruc-li , p ro k larja tn  rozła
mał sig na Lizy grupy, gdyż wigkszość ko
munistów' zerwała niedawnej z Moskwą i 
utworzyła odrębną nicznwdsłą parl.jg. A\'o- 
!>«• tcygo istnic*jc nadzieja, że w niedalekiej 
przyszłości odłam ten może dojść do poro
zumieniu z parlja socjalno - dcanokralyez- 
lą. Kongres odbył sie w Christianji 18 

i 19. b m. ‘
Na Potc c isiniepi dwie parlje , soc.ja! 

m , z nicti znacznie' wigkszc' znaczenie' ma 
piarl.ja socialno - clcmokralyezna, która w ła
śnie odbyta swój zjazd w- Rydze 17 i 1S-’ 
kwietnia. Posiada ona bowiem silny w7plyw’ 
w malyiu kraiku i' utrzymuje go W b rcw  
w v,f.ilkom gwatlowiu-j ' reakcji, kongres  

1 obeens byl znrnzaan obcbodzcMinmi 20-t< j 
rocznicy istnienia partj,.

Zielone świątki bgdą również u ro i /y -  
stymi dniami Aligdzynanwlowki „jMidczas 
nich bow eui odbcylzic sig w AYicamiu. mic- 
dz.\;iiari)dowry ■ kongrc‘S , /w .  zawodowych  
orny. 'posiedzenie FgzekinyKvy socjalistycz
nej Ałigd/ynarodów ki roboluic-/.ej

Kłamstwo o tow. dr. (*auerce.
Organ filislc-rsku1., bmzua/.j wi.-ctc-ii- 

skicj,,N . Wicau-r Jo u rn al"  w munerze świą-  
Iccizuyin umieści! pogłoskę, że II przewo
dniczący Zarządu partyjnego auslr. socjal- 
cldmokrai ji, tow'. dr- Otto :B aucr zii ŝtąl po- 
<-iągnięt.v( przed sa.d partyjny -zc konio za 
to, iż 'podczas rokowań z rząden ok izał 
zbyt AYiclką ustępliwość, nic otrzymuj ic 
\v zamian ckwiw-alentu ze strony rządu

„Art). /Ig. ‘ przygw ażdża wiadomość  
,,N. \Y- J j a ko oretybarne kłamstwa), wy
m yślone przez len dziennik, klóry z specjał 
ną nienawiścią odnosi sic; do parlji soc-jali- 
slyeznej od czasu, kiedy spostponowany zo 
stal przez burm istrza miasta AAJcdiiia Iow 
Scitza, lin daw no bowiem Seitz, zwołując na 
konferencje wydawców dzienników- wiedeń
skich, pominął wydawcę; „A. AA'. .1." Pipo- 
w ilza .jako człowieku o podejrzanej w ar-  
losei ytyczncj.

Metody wszNstkich „jibz.eracz.c socjaliz
m u1' są wszędzie jednakie

„Waluta palestyńska *.
J F R O / ( R J M A ,  28. I- ,P a l\  Projeklo- 

w:ane jest Wprowaulzenie wailuty paleslyń 
skiej, gdyż waluta egipska, obowiązującą' 
obecnie w- Palestynie, oddziaływa ujemnie 
z powodu swego wysokiego kursu.
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J ^ C o w i n y  z  d n i a .
Lwów, 25 kwietnia 

REP ER TU A R  TEATRU M IEJSKIEGO WE LW O W IE:

P .a te k ,  o godz. 7. wiecz. „Zona Massjpia Ai>i 
S o bo la  o  igpdz. 3.3A popol. „ D a m y  i hu/aiy 
So bo la  o godz 7. w iecz.  „ Ż y d ó w k a ' .
X i o l . i  o godz. 3. „ P a ja c e 1' i a ler ja  B u sti-  

c a n a "
Niedziela o godz. 7 wUftlz* „Żona Hass m a A>41 , 

R EP ER TU A R  TEATRU MAŁF2G0. ulic* Gródeck* 2 b . :
P ią tek ,  o god/. 7. wiecz. „św iderek  '.
So l io la ,  o  godz. 7. w iecz.  . .B ę b e n " .
N iedziela ,  o  godz 7. wiecz. „Św iderek" .

R EP ER TU A R  TEA ThU  NOWOŚCI, ulica S ło neczn a:

P ią tek ,  o  godz. 7. w iecz. „Miidi".
'S o b o la ,  o godz. 7. wiecz. Miidi".
N iedziela, o godz. 7. wiecz. . .K siężn iczk a  (z la ła" .

T E A T R  A R T Y S T Y C Z N O - L I T E R A C K I  „ B A G A T E L A "

Od czw artku, li. k w ie tn ia :  P r o lo g  —  St. G ra b o w sk a ,  
M . M irsk i,  T h e  k a y s ,  15 B r o n o w s k i .  —  . .S y m u l a n c i "  
farsa ,  —  P o c z ą te k  o godz. 8 w ieczór.

TEATR ŻYDOWSKI dyr. S. GIMPEL, Ja g .e llo ćik * 11.
Pia.tck ,0 godz 8-111 ej „ P rz y k a z a n ia  .Mojżesza". 

P ią te k  o  godz. 15750 „ W e s o ła  d ziew czyna’".
s o b o la  o godz. 7 .3 0  „Za g rz ech y  ro d z icó w ".

Z M IA N  Y R E P E R T U A R U .  W niedzielę  |>o|>ohidniu 
z am ias t  zap o w ied zianych  „ P a ja c ó w  i „Gayalerj i  R 11- 
S licana ’ pó jdzie  „Straszn y  D w ó r B ilety  w cześn ie j  
do n a b y c ia  w Związku T e a t r . i Chórów W ło śe . ,  przy 
ul M ickiew icza oraz  w Księg.,rni  L udo w ej,  przy ul. 
S z a jn o c h y .

„ŻONA HYSSA.NA AGI Gem -nilna prólri z lej 
Pzluki wypadła bardzo dobrze.  D ekorac je ,  i k o s l ju m y  
S|k>rządzono s p e c ja ln ie  według wzorów w schodnich 
prmadlo na sc e n ie  będzie wiele cerrąyeh Ikanini i -dyw..- 
nów D zis ie jsza  w ię c  j lr tim ieca zapow iada się pod k a 
żd ym  względem m lcr e su ją e o .  Na przedstaw ieniu b ę 
dą c z ło n k o w ie  Ligi P o ls k o  „ Ju g o s ło w ia ń sk ie j ,  oraz  
m ło d z ie ż  ju g o sW w iań sk a ,  p r z e b y w a ją c a  liii s lu d jaeh we 
L w o w k  R esztę  biletóyy sp rzeda ją  jeszcze  dziś kasy 
teatralne.

P B Z E D S T A W I F . X I A  P O P U L A R N E .  \ m ie js c e  od
łożonego na m a j  „D o m u o tw a rte g o "  odegra  Tefltr  
W ie lk i  w niedzielę  27. kw ietn ia  b. r .  op erę  Moniuszki 
„ Stra s z n y  D w ó r  (j>o j a z  o s la ln i  w  ly m  se z o n u  P o 
czątek o  godz. S. |>o]łot. B i le t )  s p r z e d a je :  Związek 
T e a t r ó w  i C h ó n w  W ło ś ć .  ul. Mickii.wi,z ,a  211, i K się 
garn ia  L u d o w a ,  ul.  S z a jn o c h y  1. 2.

„ M Y Ś L "  A n d re jew a .  P r a c a  nad lym d ra m a te m  
p o stęp u je  ra ź n o .  lak. że y\ p o nied z ia łek  T e a t r  Maty 
w ystąpi  n a p e w n o  z p r e m ie r ą  tej sz la k i .  Dla kulInrai • 
n e j  publ czn ośc i  będzie p re m ie ra  la p e w n e g o  ro dz-a  
ju  s r n z a c ją  dnia

S P R Z E D A Ż  B L O C Z K Ó W  ABON A 1L N T O W  YCH 
NA MAJ. J u ż  yy so b o lę ,  2(1 li- ni. rozpoczyna się  yy 
T o a lrz i  W i e l k i m  I p ię l ro  sp rzed aż  bloczków a b o 
n a m e n to w y c h ,  które, c ie sz ą  s ię  lak o lb rz y m im  )»k'u-  
pem . C e n y  bloe/kóyy w z łolyeb polskicli  ew entualn ie  
w j-ów noznaczne j  k w o c ie  w m a r k a c h  p o ls k ich  J ka- 
le g o r ja  10 złotych p o ls k ich ,  I I  katógoTja 7 z 4 Loże. 
10 izlp Sp rzed aż  r o z p o c z y n a  Się tak w cz e śn ie ,  by wszys- 

ćy  mogli  s p o k o jn e :  Z aopatrzyć s ię  yv b lo c z k i  i już I. 
m a ja  m ogli  j e  rea l izow ać.  Sp rzed aż  od byw a s ię  c o 
dziennie.  od 9 ra n o  do 1 w p ołu dnie .

Z E B R A N I E  P O L  T O W .  G E O L O G I C Z N E G O ,  Sek
c j i  I.wóyy, odbędzie  s ię  yv soliotę. Ii. b. nv  o godz, lii 
w sali  Zakładu geologicznego, Długosza 8 N a  jKirząd- 
ku d z ie n n y m -  P ro t .  D r .  W .  T e i s s e y r r ,  K a rp a c k ie  
w u lk an y  b ło ln e ,  Dr. Si Zuber. K asp i jsk a-  w u lk an y  
błotne. K o m u n ik a ty .

W A L N E  Z G R O M A D Z E N I E  P O L S K I E G O  T O W A 
R Z Y S T W A  H I G I E N I C Z N E G O ,  odbędzie s ię  w s o 
botę, dnia 10. m a j  1 1924 A}, o  godz. 18.30 w d u ż i j  s a l i  
P o l ik l in ik i  ul.  Lindego.

R A D A  N A D Z O R C Z A  A K C Y J N E G O  B A N K U  H I
P O T E C Z N E G O  w m yśl 54. 5(1 57. statui u zuw ia 1 
d a n i ia ,  że  58  Z w y cza jne  ; W a ln e  Z g ro m adzen ie  ak- 
c jo n a r ju s z y  odbędzie, się  we. L w o w ie  w so bo tę ,  17. 
m a j a  1924 o godzin ie  1 0 . ra n o .  T e r m i n  zgłoszeń a k c j i  
o c le m  w zięcia  udziału w tein zgro m ad zeniu  upływa 
3 .  m a ja  1924. 375 —2

W Y P L A T A  E M E R Y T U R  ZA M A J J9 2 4 .  Izb a  skar
b o w a  we L w o w ie  u k o ń cz y ła  dnia  19. kw ietn ia  b. r.

w y sy łkę  os laln ic li  p rz e ka z ó w  czekow ych n a  p e n s ję  
m a jo w a  yyf-az z ] ir.) p a d a ją c y m i d odatkam i droży źn ia -  
n y m i  dla e m e ry tó w ,  wdów i sk-c-ót z le rm in e m  wypłaty 
2 . m a ja  1921.

.NOWA S K W E R  założo no na placu S trz e leck im . 
P la c  S lrze lce k i  dotychczas ,  przedstaw iał się  ja k  wia- 
dom o, bai'dzo nie|jięknie.  C ałe  m n ó stw o  śm iec i  za
n ieczyszcza ło  Itł m ie jsc e ,  n a d a ją c  lej- części  m ias la  
wygląd p ro w in c jo n a ln e g o  largowiskn. O b e cn ie  uporząd
kow an o" w iły  plac, n b s  ulżono w k oło  d rzew am i,  doslar-  
ez o n em i przez sz k ó łk ę  m ie js K ą ,  i w ten .posób uzy- 
sk i i j i  m ia s to  bardzo piękn skw er,  o b e jm u ją c y  prze 
szto mOrg. R o z p o c z y n a ją  się leż j i r a c e  oko ło  
skweroyy, plaeóyy i wgrodów m ie jsk ich

W A D ' M l  KO.NSENSÓM  . A  NOWI-'. B U D Ó W E E .  
M agisiiat  zezw olił  na budowę m in o w a n e g o  magazynu 
w pod\...izu realn, przy' ul. T k a c k ie j  pod I. 2., na b u 
dowę pierw szego pięlra przy  111 ( cb u ln e j ,  na b u d o 
wę lizo c icgo  piętra  przy ul, Kochanów  skie.gN i n a d 
bu dó w ki przy ul. Poci D ęb em .

Zezw o lo no D y r e k c ji  M ie jskich Zakładów W o d o 
c iągow ych na ko n ty n u o w an ie  hudoyy\ wodociągu zc 
..zkłn i na j iok , ycie  kosztów budow y z dochodów 
bież ą cy ch .  W n io se k  len musi aproboSyJit: l iada m i e j 
ska

KUKSY W A I U l '  I \ KC.I I l ’ li/.l'Al> S ł .O v , 'Y C H . 
A k c jg  i lobce waluty v ezor ij miały len d en c ję  zniżkow ą.

W w olnych  o b ro la ch  yvc Lwoyyic w—ro ra j  płr 
co n o  d olary  9 .270  9 .280 ,  kanad . 8.81H) 8 .850
k o r .  czes k ie  200 270, le jc  17 —  17.500 fra n k '  Ir
5 3 0  335, szw ajc  .0100, timly 40 11.000 lys.

S P R Y T N A ,  L E C Z  N I E F O R T U N N A  S P R Z E D A Ż  
u .Y T E R .II .  S lc fan  T r i i l ,  W  ul. S e r b s k ie j  Zaofiarow ał 

kiłpijn m a le i j i  D o ro c ie  R o d c k o w e j .  Udano s ię  yyięe 
do sien i  je d n e j  rea ln o śc i  i I ii T r i !  p o cz ą ł  yy języ k u  
c z e s k im  z a c h w a la ć  sw ą m a le r ję  u k r y ła  pod bluza. 
N ieb aw em  z jaw ił  s ię  drugi oso b nik -  k t ó r  m e tr e m  pc 
i zął o d m ie r z a ć  m a le r ję  i ró w n ież  z a c h ę c a ć  l io dek o w a 
do kupna.

T a  je d n a k  n ie  sp ieszyła  s ię  z k u p n em . P a m ię la ła  
b o w iem , ze przód sz e ś c io m a  tygodn iam i s io s tra  j e j  
B ,  /aryyaiiiceroy-a z D o l in y ,  ku p u jąc  p odobną m u 
l i ,  ję  została o s z u k a n ą ,  p rzycze m  sk ra d z io n o  je j  3 0  

i n n y c h ! m il jonow  inabck W o b e c  lego zawezyyała ] ia li 'o lu jaee-  
go posterun kow ego S lr u c iń s k ic g o ,  k tó ry  odjiroyyadził 

I do poi ii ji  przygodnego irzekup nia
T u  'Lr ii zeznał,  żi ind yw iduum  „ , , ,e l rem  jesl 

jeg o  w sp ó ln ik iem  I htizyyya się  ,Y Horyń. O sad zon o 
go w a r e s ic ie ,  aż do w y jaśn ien ia  spn nyy . 1

KARY ZA R Ó Ż N E  P R Z E K R O C Z E N J A  N;. po- 
sibrlżt-niu m agistratu u k a r a n o  I yylaścieieli m ie i z k a ń  

j za ulizymyyyrmie dom ów  noc lego w >oh licz upow ażnie-  
ma pizemysloyyego g rz y w n a m i o d  5 do 100 z łotych  poi, 

P ięc iu  w łaścic ie li  l io le ló '  u k a r a n o  za n iew p isy w a-  
n „  gości  do księgi n a jm u  g rz y w n a m i  od I )  do 1 1 2  
złolyeb

P o z a le m  u karano  
w łaśe ic ie li  re a ln o ś c i  
20 z ło ty ch  za p rz e k r o c z e n ia  
l icy jn ych .

R Ó Ż N E  \R E S Z T O W A N 1 A .
! Ignacego ‘N a u b a u e ra ,  za dezerc ję

dyyócb ri-slauialorów oraz 
i dozorców  g rz y w n a m i o d  l 

przepisów  sanitarn-o-

.5 0
do

po-

275

Na giełdzi w a rsz a w sk ie j  p łacono dolary 9 .  50 ^  branw e re a ln o śc i  p r z y  ul
0 , 5 )0, Kanad. 8 .975, Ir. franc. OOa. kor .  c z i s k i e  |X(IWV 

li s z w a j i .  I J i lO , 1.057 1 pól.  koi austr . 129 j
132.10, lii y I117.5(i I I I  .bony ziole 1.380,
1 125, 8 pj'oc. poż. I 1.05 1 I 200. m il jo n ó w k ę

900  -  973, poż. doi. 5 .130  — 5 .230 lys
A k c je  jp la c o n o : Cbodoróyy od 15.500, C egielsk i 1.700, 

C m ieló i  2..300, ( ia lo la  1.000. O ikos  11.050, Parowoz.
I 1.50, Pezel  800.  Pol.  Nafla 1.750. Pol. Io w .  Bud 
375, Rakszawy, 8 .750  S iersz ,  górn. IG.OOO, T esp .  17.000 
lys. mk.

CENA ZBO ŻA  na giełdzie zbo żow ej * e  l .w m yii  
nie uległy zm ian ie .  .Nolov.alio w czora j  bez t ra n s a k c j i .  
j iŁzenieę 3<i ^  39.00(1, ' żyto 19..300 23.000. ję e z m ie ń
18 21.000, o w ies  20 2 2 .5 0 0  |y>. ,

15 G RO S/Y będzie K o sd o w a e  bilet I r a m w a jo e y  
W a rs z a w ie  od I. m a ja  li. 1 .

S< IG A M I- ;  S P E K U L A N T Ó W  I l '\ S K A B Z Y  l-imk- 
cjonai-jusze j>olie j : dla wąlk z lichyyą stwierdzili ,  iż 
w sk lep ach  k o rz e n n yc h  G haji  S e h o o r  iy Ungar, |ii-zy 
ul. B e m a  i Bozi  Rui przy ul. J a n o w s k ie j ,  sp rzed a ją  
aiTykuly spo żyw cze  jmi p a s k a r s k ic h  ecu ich. Slyyier 
dzono po zalem  b r a k  cud w 15 Sk lepach . \V łaście ic l i  
f irm  lyeh o s k a rż o n o  w miigdstraeiel

A W A N T U R Y  . Z R A N I E N I A .  J a n  B ie n ia iz ,  czu
j ą c  n ie n a w iś ć  do W o jc ie c h a  W i ś n io w s k ie g o  dozorcy  
re a ln o śc i  przy ul. I tu low skicgo , na|)adl i z ran ił  go 
c ię ż k o  s ie k a c z e m  w- głoyyę.

, 'ie jaki D y m cz y sz y n ,  zam ieszkały  przy ul. P e łc z y ń 
sk ie j  pod 1. 1 2 , c ie rp ią c  na ro zstró j  n erw ow y, p o b i ł  
c ię ż k o  i p o r a n i ł  s z k łe m  sw ą  żonę Helenę.

M a r ja  Sk rzy p ek  zgłosiła  się w ieczorem  \ P ogo
towiu ratimkowe.m z ran ą , kliny) j e j  zadał nożem 
n iezn an y  osobnik .

M A S Y K R A  \Y UL. L S 0 N A  S A P IE H Y  I A l i E S Z  
TOW AN II. Z \  P O R I C I E  P rzed o sta tn ie j  n o c y  nie- 
z.muii o s o b nicy  n a p a d l i  w ul E. Sap iei iy  na J ó z e fa  
B o b la k a ,  z a m ie s z k a łe g o  jirzy 1 1 kętrzy ń sk ieg o ,  j i o -  

b ib  go K-.iężkjol i (złla.mali m u nogę.
P o l ic ja  .areszlow ała WTiwrzyńc.a Hiiineii iuka i .la- 

kóba M agiro w skie go  za w y w o łan ie  a w a n tu r y  i c ię ż k ie  
u szkod zen ie  c ia ła .

CHC/l B Y C  Pił-  K A B Z E M .  S e ń k o  P  lucli, ro ln ik  
z Z aru d ca ,  d on ió s ł  p o lic j i ,  żc w lipcti z. r. syn jego 
14 - lei ni Iw a n  liez  wiodzy rodziców nihil s ię  do L w o 
wa, gdzie j ir a co w a l  w  p iekarn i  P  S e b m ie la  przy 11I. 
K a rn e j .  D o no szący  ( c h c ia łb y  o b e c n ie  .sprow iidzić  sy 
na do d o m u  z  p o w r o te m , lecz  len u kryw a s ię  przed 
n im .  P o l ic ja  m c  zd oła ła  Zbiega 11:1 raz ie  od szu kać .  
Ma on r z e k o m o  ipracować w ja k ie j ś  p ie k a rn i  p rz y  
ul. G azow ej.

H M V 1 D  YGJA B A N D  R A B U S IÓ W  i  S/Płł-K.OWr 
NA W O I- Y N I U .  WTadze b e zp iec zeństw a  ca łk o w ic ie  nie
m al z l ik w ido w ały  bandy ra b u s ió w  g ra s u ją c e  mi k re 
sa ch .  Hersztów tych sz a je k  zd o ła n o  u ją ć  i osadzić  w 
w ięz ien iach .

A reszto w an o ró w n ież  k i lkad zie s ią t  o s ó b  wraz zc 
„sztabem  b i n d y  szpiegow skie j ,  k tó re j  k ie ro w n ic tw o  
z n a jd o w a ło  s ię  w L u ck u  i pirzejęto ca łą  k o r e sp o n d e n 
c ję  tej s z a jk i .

.en Pol-  
znaezną .

ul. B o -
znae zn ą

P o l ic ja  1 a res z to w a ła

Z ie lo n e j ,  postorim - 
u jrza ł  ś]>iąeego K a z im ie rz a  Ylaleka, j-obulnika 

l i ie im ijąecgo  dncliii mul głow ię Z powodu b r a k u  d o k u 
mentów osad zo no go w aresz tach  p o lic y jn y c h

O K RA D Z .EN Tl T R Z E (  H l - A R R Y K  W Jl- iDN Ą 
Nu G P rz c d o s la ln ic j  noe\ n iez n a n i  .sprawcy w ła m a l i  
się  do fabryki mydła , .R iw a ‘ dra F r y d e r y k a  M eliń  
skii-go przy ul św._ \l u c in a  i skradli pasy  Iransm i-  
s y jn e  m il ja rd o w e j  u a r lo ś c i

D o k o n a n o  ró w nież  w ła m a n ie  do Ikulni „
* k i  jn-z.y ul. G ró d e ck ie j ,  gilzie sarnd ziono 
ilość ró ż n y c h  przedm iotów .

Do m agazy n u  fab ry k i  „ .lahlow m ' prz\ 
g u s law sk ieg o  w ła m a li  się  z łod z ie je  i skradli  
ilość cukru, n.-i szko n ę ]j, W; iksla.

K B UJZ.II-.Ż K O S Z T O W N E J  B lŻ U T E B . i  1 Yłajor W 
łk d Adam Kurz, z a m ie s z k a ły  p rz y  ul. J a g i e l l o ń 
s k ie j ,  d onió sł  polic j i ,  ze ua szkodę jego teśc iow e j  
M a r ji .  U w ia lk ow skic i ,  sk r a d z io n o  złotą  b r o ś z k t  i branl- 
zolefę, w ysadzan e b r y la n ta m i,  w a r to śc i  2.000 dolarów*

PT iie ja  ireszlowtiła k u cJ ia rk ę ,  dra Kurza, ja k o  p o 
d e j r z a n i  o tę k rad z ież .

Z G U B A  S a m u e l  Heiss,  k u p iec ,  przechodząc ul. 
B e r n s le in a  zgubił  juirlt iT, z a w ie ra ją c y  3(1 m il .  mk

K B A D Z IE Ż I ' . .  W  , ca ln o śc i  przy ul. T arnow skie  
go sk r a d z io n o  z g ira c z k a n i i  2 fen Ty na  szkodę J .  Kę- 

j jn ń s k ie g o ,  w arlośc i  50 mil.  m k .
Z m ie s z k a n ia  E m i l a  Amstci-a, J u e h a o .a  ffla.w. za 

m ie s z k a łe g o  przy ul. św M ithąłt i ,  s k ia d z io u o  .shemny 
IWi.delec  i ły żkę  s to ło w ą,  w artośc i  50  mil.  m arek .

N A D E SŁ A N IE . %

O B U W I EF ^ i e r w s K o r z ę d n e  
luksusowe i t rw a le
uoleca solidny m agazyn obuwia S. WiHDA, Kopernika 3 0  s u - t o  

d o o o d h e  w a h d n k

„ O K R Ę E Ó W K A
SPdtDZIELHia PRaGORNiRfiH H0 LE3 OH.
118_ W E  L W O W IE

- sprzedaje swoim członkom

różnego rodzaju: rvu.terja!y 
tekstylne, gotowe obrania, 
płótna, swetery i obuwie

n a  R A T Y  m i e s i ę c z n e .

i
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s Wystawa Imperium fryfyjsKtego.Szczeg6fy wielkiej katastrofy kolejowej w  Szwajcarii
. ( I H ASSO. 2 1. I- (Pal A Oba poiiągi po- 

spirs/ni-. klórr ziIimzyIy sic;, l>vl.v przi-pt-l- 
!lipie podróżnymi. \Y pocwiłm ż południu 
woilli- ri-lurji urzędu p;is/.porUr\vi-go było 
hardzu wk-lu i:iidzozjrmró\Y. ogółem poi ri-  

7 poiuiliiia ji-clmło około 230 osób. 
Dwa pierwszo wagony, nii-mii-i-kit- stanęły 
nałyijimiasl w plom ienuirh Z pin w szi-go 
wagonu Drałował się tylko j e d r u  ])odróż.n\

Helferich zplnął.
H E H l łN , 21 . 1- Pal )• W śró d  o f ia r  ka- 

h i s l r b y  koli-jo\M-j z n a jd u je  się p ra w d o p o 
d o b n ie  z n a n y  p o lity k  ni- m in  k 11 c łfi-r irli , 
(który w ra z  z żona. p o w r a ia l  z W lo c h  i 
m ia ł w iy .o ra j p rz e m a w ia ć  na zgt o m ad zen iu  
n a ro d o w y m  w  H a n n a u . D o ty c h c z a s  im an a  
o nim  ż a d n y c h  w ia d o m o ś ci d la te g o  istn ie je  
prz s puszcz-eriie, iż z n a jd u je  się  w śr ;>d o f ia r  
k a la  t ro ly . B o /p o z n a  m c  zw ło k  w sk u tek  c a ł 
k o w iteg o  z w ęg len ia  ji sl b a rd z o  tru d n e  
W ćdlt- o p o w ia d a n ia  p o d ró ż n y c h  w a g o n a m  
m a m . je c h a li  'p rz e w a ż n ie  N ie m c y , gdjyż i>y 
h - |o w a g o n y  bezpnśi ed n iej k om uah U aeii 
p o m ię d z ' B e r lin e m  a M o d jo lan em . W a g o 
ny  tc  l .v ły  o ś w ie tlo n e  g azem  ; w czasie  zde- 
g z in la  się  jMieia.gu z b io rn ik  g a z o w y  e k sp lo 
d o w a ł G e n e ra ln a  d \ rc k e  ja kolej i -z w a je a r -  
śkiej z a m ie rz a  'd o m a g a ć  się na n u jb l.ż sz cj  
k o n i1 r. n eu  k olejow e j m ię d z y n a ro d o w e j.

£ sali sądowej.

Epilog afery gumowej.
B f/ p r a w a  o z brod nię  n a k ła n ia n ia  rlo nadużycia  

wła-d/y (urzędów i‘j przeciw k u p c o w i Ho sen m ań o w; i i niż. 
S tan ktćw U / ow i,  zaczyna n a b ie ra ć  sp e c ja ln eg o  c h a r a k 
teru w zw icrc in d k  zeznań św ia d k ó w  i to nie ryte-, o d 
n o śn ie  <lo d zis ie jszyeli  po dsądnyeli ,  ile w stosunku 
do p o d sąd n y i l i  por.  K w iec iń sk iego  i k ro k o w sk ie g o ,  
k tórzy  N kazań i przi  z sąu |>olo\vv w - r. 1920 k a r ę  ju ż  
odcierp ie l i .

N* r o z p r a w i-  w cz o r a js z e j ,  przerwaiu-j  przed  dwo 
in.,< lygo dn iam i w celu  p o w o ła n ia  k la sy cz n e g o  św iad
k a ,  b. k a p i ta n a  i  sze la  a n to n aeze in ie iw a  D alb ors ,  od- 
czY ian o na w stępie  te legram  przez niego na d esła n y ,  
z zaw iado m ion iem , że jawie s ię  nie może. gdyż prze- 

.szed ł  e.iężkii o p e ra c ję
, O b ro n a  w niosła ,  aby -Ode w la ć  jego  z e / n u n a ,  d o 

żom- w śledztwie, a a lo m ia s l  p r o k u r a lo r  zgłosił  w n io 
sek  o o d ro ezen ie  ro zpraw y, ee lem  osob is tego  p rz e s łu 
ch aniu  lego świadk,,  T r y b u n a ł  ijk) n a r  idzie postanow ił 
zezn ania  kąp IJa llmra przeczytać .

N astęp nie  p rz e s łu c h a n o  p  Św ięc ick ieg o ,  k tó ry  zc- 
11 d, ze śledztwo w  polic j i  prow adził  w łaśc iw ie  b. 

kię). Hogueki Iw-okowski zrazu wszy.dkiego się w y
piera ł ,  g d ,  jednak Bogucki zap ew n ił  go S łowem  h o
no ru ,  że jeżeli przyzna. iz K w iec iń sk i  b y ł  w spółee.  
lo n.i l\ehinuisl  zos lanie  u w o ln io n y ,  gdy p o n ad lo  w len 
SSuu ■'jx>só!) nalegał 11.1 niego teść  jogo C yb u lsk i ,  K ro 
k o w s k i  zupełn ie  z ła m a n i  ośw iad czył ,  że i-.lolnie K w ie
c iń sk i  b r a ł  udział  v spó łce

N astęp u.  św iadek W ł  So low ij  h. jednor,  oelio- 
knij v a n lo n a c / . 'n ie H . i c  zezn aw ał korzystn ie  dla 
Kw ii i niskiego. Zeznał  m ian o w ic ie ,  że nigdy n ie  z m -  
ważył,  a b y  K w iec iń sk i  fa w o ry z o w a ł  S lan kiew iezn luli 
J lost - iu nan a ,  ] r z e c  i wilie, pr/y k a ż d e j  d ostaw ie  i m a ł  zc 
N tau k i ,w ieżom  sUwria, z powodu, że n isko  szaco w ał 
doslan-zaięy m a lc r ja ł  a u to m o b i lo w y .

Z od czyń m y eh > k o le j i  zezn ań  kap. D -dbora wy 
n ik a ,  ..e między Hoguekim a lyw ice ińsk in i  b\ł\ lar-  
c ia ,  d ale j .  że ceny m a k s y m a ln e ,  u s tan ow ion e  przez 
im io n a ,  a-ln iclwn l u t y  niższe, niż za ezasów a u s tr ja c -  

łcicłi.
W d alszym  ciągu o d cz y ia n o  zeznania  św iadka Cy- 

Imlskiego, k lóry  nie jaw ii się  n a  rozpraw ie.  Świadek 
ten » śledzlw ie zeznał,  że z ięć  jego K rpn ow ski  na 
p o lic j i  w i n j *  s ię  w ypiera ł ,  -dopiero na nalegan ia  I) 
kap. Bogu ckiego ,  k tó ry  s ło w e m  h o n o ru  zap ew n ia ł  ł 
że go zaraz  w ypuści,  len po w iedział ,  że dawał Kwie- 
c iń s k u n d n  pieniądze, h o  lu n  p rzy zn aniu  —  b rzm ią  
d a le j  zeznania  t ybu lsk iego  msj). ł u k o m s k i ,  klory 
b y ł  pJ/.y tem  o b ecn y ,  c h w y c i ł  s ię  za g k n ęę  i cliod/ąe. 
p o  p o k o ju ,  w olut osioł ,  o s i o ł ! fo ma h\ć ad w ó k al! . . .  
Nnslę-pnie ł ,u k o m s k i  ]>ow icdział  do K roko w skiego ,  że 
m o ż e  s ię  na niego pow ołać,  iż zezn ania  le zostały  zlo- 
z o i k  pod p n -s ją  i żeby teraz  zażąd ał  od B ognekiego 
b y  s ło w a h o no ru  d o trz y m a ł  i n a  w o ln o ść  go w ypu
śc i! .

wyłiiezęnia z ruchu międzyikiroiloweno m c
mii ckich wugonów, oświełlimyelt 'guzem.

1’AIlYŻ. 2 1.’ I- ( Pul)- ,łuk donoszą, z l»e) 
lin/ony uiemożliwem ji sl slwierdzenii- iilen- 
lyiCZMośei JS :\vlok enlkowieie z w ęglonycli. 
l Tsuyvimio resztek zniszezouyi-lf ywagouów 
zostanie zakończone dziś. Szhody .malei.jal- 
iH- vVytK)sZ5i ponad 3 miljonów franków.

lil.LIdNZO.NA. 21. 1- Pal;)’ WotlT.
x emieeki konsul z laigano donosi, że na 
jiiMlstawi. znalezionych papietów slwier- 
dzono. iż wśród ofiar katasirofy zna|<lu.je 
się 1). .minister pruski Ilelfcrich i jaga  
maiku. Stwierdzono dale., iden.yęznosć- 10 
błsńłhi i Ojosórh z pi-rs.maln kolejowego, lian- 
nyeli jest 10 osob.

m yuzvi a kafasfrofy.
lil-;r.l.I.\ZO\ . 21. I P a lx Dy. ekepi 

kolej. szwajcars.ki'ch ogłasza, że przyczyna  
nieszczęść i h\ ło lo, że personal posjfiesz- 
ni-go poeia.gu Bazyli a — iAIedjolan :nie ,zwró- 
eii uwagi na zamknięcie wjazdu do Bellin- 
zoin . Zwrolniea byki nastawiona praw i
dłowo Olia poeiggi miał po dwrie maszyny  
cl-ckliwic/nc, klóre mi jechały  na sighię w 
pełnej ehyzości. Maszynista, klóry. ponosił 

rinę, zginął ;na iimejseu. Najwięcej ofiar jesl 
z obu ispahmynh wra-gonów. są również li
czne ofiary z pomiędzy obsługi kolejowej'.

ł y c h  w szystk ich  szczegółów p m -s lu ch iw u n y  p rzed  
d w o m a  tygo dm m m  insp. ł .u k o m s k i  n ic  polw ienlził  

! ’ o odczy laniu  zezn ań  innycli  je s z c z .  św iadków, 
j im -w o a n icz i i . -y  z a m k n ą !  postępow ali  u d o w o d o w e  i )*>- 
staw ił  przysięgłym  dwa g łów ne p y la n ia  w k ieru n k u  
zbrodni n a k ła n ia n ia  do n ad u ży cia  władzy urzędówoj. 

W y r o k  zapadnie  dziś

„Ufamy wam".
Macdonald do Niemców.

Y\ odniesieniu do polityhi względem 
Niemiec Macdonald na koitgresie 1 H P- 
w 3'0rkii jrowiedzi.al oo następuje.

leżeli /  rp rz e s la n ie m y  p o s lę p n iv a e  ,ak  
d o z o r c y  w ięz.ieniii’, ‘g w a r a n c je , daw  a n e  p rz e /  
X  etn ey , im ogą b y ć  p r z y ję l i .  Z w ró ć m y  się  
ilo N ie m ie c  ze islow am ' . J e ś l .  o św iad ezw -ie , 
że p tz y jm ie e ie  o rz e c z e n ia  ek sp erló w ', w iz  
m ie m y iw a s  z;i slow-o. .ie  iz y n im y  ż a d n eeb  
'j)rzygi)fow 'ań na w w padek ja k ie b k o lw ie k  
-oilwdckań z wa.yzej s tro p y , .leżeli po u r o 
c z y s ty c h  z o b o w ią z a n ia c h  b ę d z ie c ie  o d w le -  
ka*i leli Avyikonan: o, m y  i n a si s p rz y m ie rz e -  
n s ta ć  łtęd ziem y  z w a re ie j  niż kied dkolw iek 
i Itędzic-my; cz e k a li  n a re z u lla l a le  n y  
e lu e n iY  waim u faćA

drganizowanie rewolucji anfyso- 
wieckiej w Pradze.

lłKAGA 21. I- (Pal). Polradto. ,.limie 
Ibały-o" iwienlzi, że Iśiereński i iiiluko"- 
organizuj;, w  Pradze ;-a kej i. koni rrewohm  
ijyjną, sikicpowimą przeciw B-osjt sowiec
kiej, pomimo, że na zwoływanych przez 
Kiebie konferencjach spotyfiiają sic z bar 
dzo silną opozycją zt- slrony emigrantów  
rosy iskich.

  * , .
Po procesie szplegdui lifeuiskicli.

KOWNO. 24. t (AAV W’ związku z 
l procesem wdłenskim w sądzie ókręgow yni 

w  sjrrawie ldl'ku uezmów gimnazjum litiwv- 
skiego iwSW i 1 nie, iłclótynr u<li)W'i>dniopo dzia
łał uośe szpiegowską, w Kowmie. odbył sic 
wdeć studentów ‘Uiwyskieh. Uebwptlono za
łożyć protest przeciw rzekomym prześlą-; 
dowauiem przez władze polski.- szkolnielwat 
i ośw iaty na Wrileńszi.-zyżnie. Protest prze
słano międzynarodowym organizacjom stu
denckim.

DONDWA 2 1. Kwiilnta- Pał Polrad.o.
i. wszyslkieli miasl angiełslkieb w P am p ie ,  
lorfiz z dominiów a nawet z kolonji, o trzy
mano wiadojnośei, że syeszano dam sze.zr 
góly nroezystości olwareia w?ystaw ■, a szrze 
g<51 n i i - |)rzemówienie króla, jakoteż prze
mówienie księcia Wktlji słyełiać tam liylo 
doskonale. W samym Londynie w e/.asie 
uroi zyslośei niektóre przedsiębiorstwa za
wiesiły pracę, tjji samo miało miejsee w, 
Wielu innyeb miaslaeli i wsiach, gilzie 
wslrzymann AYszelki rueli. aby m in  m o
żność wysłuchania limdsjieakerÓA (kila 
jtrasa w yraża poeliwałę dla świetnej orga
nizacji w ystawy i rokuje ej świetną przy
szłość. W’ogóle w wystawie „rept ezentowgr- 
nyeJi jest 7 8  dominiów, kotonji i ptailol io- 
raLów.

Poset polski w Berlinie
B K R I . I N .  21 . kwii-tiiui. But Minislt-r ()lszov>skk 

])i-zvli\ł tu 'iziś i • ob ją ł  l u n k c je  jiosłn polskiego.

Śwtafouia prtduhcja narty
; N. YOBK. 21 I- ( P a t ). Światowa pro  

idukcja tiafljy oisiąguęła w r. 1922 cyfrę  
rekordową, a jmanowieie 1 ,010 ,995 .000  bu 
lwk-k w' porńwuitniu z 85-t,8()9.000 z r. 
1 9 2 2  i 3 11,885.000 /  r- 1919- Si. Zjednoczo
ne wyprodukował\ w r. 1928 7.‘55 uiiljonów  
baryłek a w ięc 72.7  ca lep produkcji No 
drngiem micjs.Mt stoi ^Bosją 88 ,000 .ODdj, 
tut tr/ix-jem miejscu Belgja 2. mtiiouow’- 
bariylck. ' ' 1

  • • • • _
»  • * • m

budendorff przeciw Watykanowi.
B K B td -N . 21. kwii-liuu. h a l^ J  l .udciuloif i  tulzie- 

lił w j « kuln . .ć.hic. I). News w k tó iy . i  i jwwtórz.ył 
znam- ju ż  z p ro t i-su  .swe z n r z n h  przeciw 5Vatyknno\vi. 
I .udeiRlorll  z luzuea K ośc io ło w i,  z.e nie zachow ał n e u 
tra lności  lecz że s la n ą ł  po stro n ie  przeciwn.KÓw _N ie 
m ie c  z.arówno w cz a s ie  w ie lk ie j  w o j u j ,  ja k  i podczas 
zatargu w związku z o k u p a c ją  B u h r y .

Sprawy parłyine.
*  X Ż I . B B A N I K  N / i-O ł  1 , S O C .IA l . iS IA C ./ N K .I  , 

w i to r\ sław u i i D rolioby-  zn odliędzie się w niedzieli 
27.  li. ni .  Mowie będzie Iow . 15. Skal  >k na- u - in a t : „Za 
sad y  soejaliz.niu

K on t.  Oliw. I’ , h .  S.

E  ruchu robotniczego.
Ji ZJ AZD h B  AC.OWN.I i\OW dI l i . lS K  11.1! D nia  4. 

i ą a j  « 1). o gpdz. !l ran o  w lokalu  zw iązku jn a c o w n i-  
ków n i ie jsk  w W a rs z a w ie  przy ul. W a r e c k ie j  odnęilzie 
s ię  p o łą cz e n io w y  zja,. .l  związków p ra c o w n ik ó w  in ie j -  
s ię  jKiłąezemoww zjazd związków j iraeo w n . m ie jsk ich  
Zjazd m a na celu u tw orzenie  jedn ego  C e n ira  litego 
Zw iązku j iraeow ników  m s t y p u j i  użytecznośc i  ' p u 
b l icz n e j .

Na j io rz ą d k n  o b ra d  będą n a s tę p u ją c e  sp raw ę 
I 'i Z a g a je n ie  i w b ó r  prezydium ,
2'' Statut Zw iiizku,
i i ’ Z ad ania  i (akiymi Zw iązku
■I; W ybo ry  do w ładz Związku,
5 W n io s k i .  1 ' /
W  Z jeźd zić  b io rą  udział delegaci  j>oszeżególnyc.h 

od dzia łów  w s to s u n k u  1 m  100 c z ło n k ó e . ; a także 
cz ło n k o w ie  zarządów g łó w n y c h  w y m ie n io n y c h  związ- 
k& W  i kiomis ji  r e w iz y jn y c h .

Z w iązk i  p ra c o w n ik ó w  k o m u n a ln y ch ,  n ie  n a leż ą ce  
d o tyc h czas  d o  o d p o w ie d n ic h .  O n  (rai, m og; .w y s ł a ć  
sw veh delegatów7.

Sekretm -jat  Knm i.s i j  Cen lr .  Z w . Zaw w P o teee .

§ D O  W S / Ś S l  K IĆ II  ZW IĄZKÓW  Z A W O D O 
W Y C H  D O Z O H O Ó W  D O M O W Y C H  W h O l.S C l- ' . .  W  
d niach  3 .  i -1. m a ja  od będ zie  s ię  w W Y r s z a w ie  Z jazd  
przedstaw icieli  w szyslkieli  ołlilziarow Zw zaw . d o 
zorców  d o m o w y cli  w  P o ls c e .  K .iżdi Zw iązek w m ie n  
p rzy s tać  p r z y n a jm n ie j  jed n eg o  p rze dstaw ic ie la .  P o r z ą 

d e k  z jazdu 1 Z ag a jen ie ,  2  w y b ó r  prezydj.uni,  3 )  
sp raw ozdan ie  Z arządu głów nego za ro ’., ubiegły,  4)  
sp raw ozdan ia  z d z ia ła ln o śc i  z w ią z kó w  loka ln ych ,’ 51 
c e n tr a l iz a c ja  Zw iązków  lo k a ln y ch ,  (i w y b ó  Z arząd u  
głównego, 7)  w olne  w n io sk i .

Zarząd  {rłóv ny Zw . zaw. doz, d o m o w y c h .
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< > > >  e  r e o r t i M i i i %j e -
Ju z  w r. Ia21  w ariykułacb przedstawibją- 

cyeh katastrofalne położenie poczty, telegrafu, tele
fonu i pocztowej E a sy  Oszczędności wypowiedziano 
się za połączeniem poczty z koiejc* a nie z Mini
sterstwem Handlu. J a k  we wszystkieru jednak tak 
i tntąj naśladuje się u nas wzory zaborców, nie 
wnikając w ducha i zasady, jakimi się oni, w swe] 
w porównaniu z naszą znakomitej administracji kie
rowali. Pom ijając centralistyczne zapędy b. austrjac- 
kiego Ministerstwa Handlu, ‘ było ono instytucją 
wzorową. Choćby ostatnie wypadki w naszern mi
nisterstwie tego samego rodzaju dowodzą, że gdy 
dwóch robi to samo, nie jest' to samo. Mimo to 
poczta mogła wyjść cało z tej kopulacji, gdyby jej 
kierownictwo składało się z ludzi o innym charaK- 
terze. Kiedy jednak ,/szystko dowiodło ujemnych 
znamion tego charakteru, musiały się spełnić; obawy 
przed trzema laty wyrażone. W szystkie, nawet naj
lepsze pomysły zawiodą, jeżeli wykonanie oddaje 
się w ręce nieodpowiednie. A  tutaj z góry pozwa
lał rozum stanu przewidzieć, że k’edy ten czynnik 
jako samodzielny wykazał swą nieudolność, nie bę
dzie on w stanie w połączeniu z drugim podobnie 
obciążonym wyleczyć obciążonej dziedziczni poczty.

Dopiero kiedy ten eksperyment się nie udał 
objawiają się Zamiar^ nowych doświadczeń. Ponie
waż zaś czynniK kierowniczy poczty zostanie zuowu 
ten sam, a kolej n>e wykazuje większych cnót jak  
handel i przemysł, przeto słusznie można się oba 
wiać nowych zawodów. AV ten sposób choroba 
poczty stanie się chroniczną. O dylelantyzmie zaś, 
jaki panuje w doborze środków sanacyjnych świad
czy zamiar oddania budów telegralieznych i telefo
nicznych sekcji robot publicznych, w mającem być 
utworzonem ministerstwie Komunikacji.' Stoimy za
tem przed zam:areni połączenia dwóch zgangreno- 
wanycli cial. Wiadomo dostatecznie, jaką jest go
spodarka w ininiSteioiwie robót publicznych. O stat
nia katastrofa powodzi wraz ze stanem dróg wy
starczają do oświetlenia nawet nieświadomych, Po  
rozejrzeniu się w tajnikach pocztowych pizekona1

noby się, że jeżel. to jest możliwe, gospodarka, pucz, 
towych techników administracyjnych jest jeszcze 
więcej zdemoralizowaną i skorumpowaną, a zatem 
conajmuiej równie a bezowocnie kosztowną. Łatwo 
więc przewidzieć przyszłość poczty na wypadek 
mechanicznego tylko spocenia tych części składo
wych urządzenia państwowego. ,

n rzeżwe rozpatrzenie tych stosunków nakazy
wałoby raczej przydzielenie poczty do jakiegoś mi
nisterstwa oświecającego ją o naukach ' państwo
wych oraz wyznań, w których nauczyłaby się reli- 
gji uczciwości, obowiązków państwo • twórczych, 
wogóle ideałów, które nakazują troskę i dbałość 
o interesa państwa i społeczne, a nie własny oso
bisty

Zmaterializowanie obecne doprowadziło do tego, 
że urzędnicy uważają swój urząd nie za posłan
nictwo, lecz za miejsce odsiadywania godzin urzę
dowych. Występuje to wybitnie przy poczcie. Tym
czasem poczta to nie lilaie zm, to nie Kopyczyńce, 
gdzie się chodziło opłotkami, to nie dostarczanie 
dziewcząt komisjom z Wieduia, to nie przerzucanie 
się z Datrjotyzmu austrjackiego. czy memiecKiego 
lub ruskiego z jednego dnia na drngi na polski, to 
nie przemycanie wędlin lub walut, handel posadami, 
robienie trupów, intrygowanie, szerzenie oszczerstw  
o ludziach inaczej jak oni myślących i to juz aa- 
wno przed odrodzeniem, się Polski. Tamci nie są 
to nawet synowie marnottawni. Ten się nawrócił 
a c w polskim chaosie dopiero się rozhulali

nak długo nie będzie się pamiętało o tern, że 
ryba cuchnie od głowy, nie da zdrowego potom
stwa małżeństwo poczty ani z handlem ani z ko
leją. Zbyt drogo zapłaciło już państwo za samo
dzielny nierząd pocztowy i cierpi skutkiem obec
nego jej stosunku, życzyćby sobie należało, żeby 
mająca nastąpił- separacja bez zmiany głowy nie wy
wołała takich sarny ch, lub większych nawet kata- 
Klizmów. Ciągła zm.ana lekarzy kończy się zwykle 
śmiercią chorego.

■

Jtflttnochodem.

Md n ic< na w idowni.
O katastrofalnych, zbrodniczych rządach ósemki 

wiaz z Tiastem chciałoby społeczeństwo zapomnieć, 
lecz przeszkadza terno prasa ósemkowa, o ile to 
tylko jest w jej mocy L tak przesławny redaktor 
„Rzpltej" p. Strońsk* raczy swoich wiernych na- 
stepi jąeemi pochwałami rządu ...ósemki z raęji tego, 
że ósemkę na szczęście djabli wzięli a akcję sana
cyjną przeprowadza wyrzucony swego czasn z rządu 
Chjeno P iasta minister skarbu Grabski. F .  Stroński 
pisze ■

„Dobrodziejstwem (!) stało się utworzenie rządu 
większości polskiej, Który wytrwale przeprowa- 
Iził mimo wielkich oporów lewicy zasadę oszczę
dności, zabezpieczył pełnowartościowe podatki 
na tych podstawach opąrł budżet na rok 1924, 
zebrał pierwsze zapasy waiut, jako zaliczkę na 
podatek majątkowy, celem zatrzymania spadku 
marki. Gdy zaś większość polska, po onkrusze- 
niu się. Kilkanastu głosów, zrzekła się pozostania 
u władzy, dała ona nowemu rządowi p. Grab 
skiemu poparcie, daleko idące uprawnienia, oraz 
daje w 1 zeczywistości stale swą rozstrzygającą 
ilość głosów w sejmie i senacie dla poparcia 
dzieła dziś najważniejszIgfG".

lest to typowe zamydlanie oczu, i okłamywa
nie tych bezkrytycznych sfer społeczeństwa z pod 
znaku ósemki którym jeszcze łuska 1 oczu nie spa
dła W szak w rządzie Chjeny pozostał mm. W ł. 
Grabsk. z dawniejszego rządu Sikorskiego, lecz 
Chjena wyrzuciła go jako niewygodnego bez par
donu, zapraszając na jego miejsce Kucharskiego. 
Ile Kucharski narobił bigosu, do jakiego kata 
strofalnepo spadku doprowadził markę, to pamię
tamy wszyscy, v\imnioj p Stroński uważa rządy 
swoich ludzi za , dubrodziejstwo“ dla Polski i —  
jak/*, to wygodnie —  wszystkie zasługi GrabsKiego 
na polu sanacyjnem ł ierze na swój rachunek.

Uni wszystko biorą na swój rachunek. Oni z do
byli niepodległość Polski oni tę niepodledłość utrwa
lili, oni zwyciężyli bolszewików pod W arszawą, 
oni ustalili granice PolskJ . . .  wszystko oni!

ftóżtie.
S T R A T Y  .lO T E L i  W  S T U JC Z O N  YC H  

Na C Z \ jS i ACH . Dyrektor jednej z wielkich lon- 
dyjskich restauracji opisuje olbrzymie straty, jakie 
ponoszą hotele ■ wskutek , tłuczenia naczyń stoło
wych.

Każdego tygodnia tłucze się u nas conajmmej 
26 .000  talerzy i filiżanek. Jedyna oenrona przed 
tymi szkodami jest asekuracja, gdyż niemożliwe jest 
żądać od personelu wytężonej uwagi

Inny kierownik oznacza roczne straty w ho
telu poważną sumą 3000 funtów szterlingów.

Zwłaszcza wieie naczyń tłucze się w bufetach 
na stacjach kolei i w pokojach do śniadań, gdzie 
każdy chce prędko dostać przekąskę W tedy szklanki, 
tąlerze i półmiski padtją ofiarą pośoieehu. Straty  
w rozbitej porcelanie oblicza pewieD iondyjski bar 
na 1400 funtów szterlingów.

Poważne sumy strat stanowi] również przed
mioty, które goście 'często s „zabierają przez nieu
w agę". W  pewnym wielkim hotelu londńskim śred
nio ginie w ten sposób rzeczy za 3000 fantów  
szterl. rocznie. Są to noże, widelce, serwetki, a prze- 
dewszystkiem — • wykałaczki. ,

.łOHN ;D A M D 1 11. Parowiec niemiecki 
„Deutschland" przywidzi onegdąi do Nowego Yorku  
niezwykłego podróżnika. Je s t  nim John Daniel II, 
trzyletni, bardzo ruchliwy goryl, przywieziony do 
Ameryki z puszcz Konga przez dwie Am erykanki: 
pannę Cuningham i panią Baines dla zastąpienia 
Johna Daniela i ,  który nieaawno —  tak samo zre
sztą jak  trzech innych jego poprzedników —  za
kończył" życic na zapalenie płuc po pięciotygodnio- 
wym zaledwie pobycie w Stanach Zjednoczonych.

John Daniei II przestraszył się w pierwszej 
chwili oczekujących, na niego fotografów i ukrył 
się za sweini opiekunkami wkońcn jednak dał się 
sfotografować, objąwszy swą długą, kosmatą, czar
ną ręką talję pani Baines.

„Bardzo jest łaskawy — oświadczyły jejro 
opiekunki dziennikarzom — i baw: się z kobietami 
jak  dziecko, ale ooawia się mężczyzn.“

Zapewne utkwiło mu w pamięci, że mężczyzai 
to wyłowili go i uprowadzili z puszczy rodzinnej.

BOGAG1 1 \ () AMERY1Ń 1/SUtly£gyka m i
nister jiun" handlu \\i Waszynglouk podaje  
następujące .cyfry, dotyczące, rosnącego na- 
•gbomadzmia bogactw' w Ameryce. <ń! r. 
1912 Warlośe bogactwa narodowego powię
kszyła .-do z 215 mil jardów dolarów do 
wysokości 570 mil jardów w r. 1922. \Y sto-, 
sunkii do ludności wypada na każda osobę 

bek względu na wiek) przeciętnie 5350  do
larów w obec 2 2 5 0 -doi. w r. 1912 . /  w .  
jąltkietn bydła wszyslkie inne rodzaj-' ma
jątku podrożały w cenie. Szczególnie wzro
sła w arlosć maszyn fabrycznych i narzędzi 
■wyiiiosząca 18.550 mil jonów dolarów \\o- 
Doe 11.130 mil jonów z przód 10 lały- W a r
tość kolei wzrosła w  przei iągu lego cz.isu 
o około 5• niiljanlów dolarów

Eleonora Dust
Iż-im 21 u. 111. um il i ła  w P it lsb u .g u  A m er\Ka) 

K lc o n o ra  Dusu, je d n a  z n a jw ię k sz y ch  I r a g r z c t .  swe
go czasu , w 64  roku życia .  C iężk ie  p o ło żen ie  m a te r 
ia lne s k ło n i ło  ją po kilku lalueh odpoczynku v. vje-  
cJiae o igranieę ua gościnne  t występy. \\ A m e r y c e  
zask o czy ła  j ą  śm ieąć,  k ładąc  kres  jej du ch ow ej ,  c ie 
lesne,! i ina le j- ja lne j1 nicclob

k lc o n o r a  Dwse nic prze dstaw ia ła  jak ieg o ś  spe
c ja ln eg o  rodza ju sztuki a k to r s k ie j ,  uze.w n ę d z n ia ła  o- 
n a  ja k o  a r ly s łk a  cliamalyc.znn pew ien perjoci l itera- 
tury. Sztu ka j e j  poczęta się  od n a tu ra l iz m u ,  a b y  przez 
sy m b o liz m  przejść’ do n e o ro m a n ly z im  W o s m tn icb  
latach ubiegłego slnleeia g ry w a ła  w j s z l i ó a e h  natu- 
.iić islyc.znych pole-m rep rod u k oy  ab. Ibsena j e j  Hed- 
da t in bler ,  Paiu i z mojrzp i inne, s t a ł j  się  n ie/ apo in nia-  
n e n i i  postawiam i P o le m  p rz y s z ło  ero!ye.zne. i artvsl\ 
czne w sp ó łżycie  z D a m m n z ie m  i u c ie leśn ian ie  sce
n iczn e  je g ę  postaci,  dla k tó ry ch  p ierw o w z o rem  livła 
lu tyslka  a ró w n o c z e śn ie  k o c h a n k a  w ie lk iego  , poei\ 
Kreaie jami leni i zdobyła  so b ie  Duse jedno z p ierw sz y ch  
mie jsc, w bis ior, j i  tealjai

Pode.zhs w o ju ) u su n ęła  s ię  D u se  ze. sceny,\ g ra 
ją c  je d y n ie  od czasu do c zasu n a  cele d o b r o c z y n n e - 
bolesne, p i/eżyeia, k tó "e  s ta rą  k ob ie tę  doprow ,.dzi 
ty do nędza, narzu c i ły  j e j  los w ęd ro w n e j  k o m e d ia n t 
k i . 1 L ecz  im ię  je j  zo s tan ie  w trw ałe j  p a m ię c i .

Spvatvy partyjne.
*  K O N i-H łK N C .IA  , P O D k A b P .A ł  m w .,C  . O k b i ; _

l .O W i- , ( iO  K O M 1 T K T U  K O b. '  P. P .  S . odbędzie się  w 
nied zie lę  27. b in. o godz. (I. ra n o  w S lr y ju  w lokalu 
ZZ.v, u l .  I ick iew icza  23.

, Pod/aldek d zien ny

I f ) (k „ y la iH e  protokołu W y k o n a n i e  uchwał
2'  S p r a w o z d a n i e  ‘k a s o w e  i o r g a n i z a c y j n e
3 'S k łu ł  O K. b .
I'1 Sp raw ozdanie ,  poselskie.

a) t da ,a .
(i W n io s k i .

V\ z) v<» się  w s z s s l t i e  o r g a n iz a e je  na P o d kn ip nb it f  
do o b es łan ia  lej  k o n fe r e n c j i

(1. K. k. P. f, S. w l!cn ,.-taw iii
t ,

*  / J .b O Y I \ l )/ k ,N ’ IA P O S Ł A  I O W  \ IO It J t  -l W -  
M < I K ( iO  o dl i ę d ą  s i ę :

2(1, K wietnia ,  wtorek. o.3d .popoł. w Strypi.
30. k w ie tn ia ,  środa. «  Sehodnkw
1 • m a ja ,  , e.zwarlek b o ry s ła w .
2 m a ja ,  piątek w ie cz o re m )  w kałuszi ,
3. m a ja  solio la  w b r o s z n io w ie  ;’ew. Iakż’c  \\ bv. ~r '

pntfm). ’ •
. I. m a ja ,  niedziela ,  w O roiio iięczu .

O rganizac je  j i a r l s jn e  w od no śn ych  miejisoowo! 
e iaeb wzywa s ię  do p rz y g o lo w a m a  (yeli zgronuidzer

(diw odowy Komite t P .  P .  K
,

*  D M A  23. .b. in. o d był)  s ię  w  sali  „Ogniska 
Z g r o m a d z e n ia  D r u k a r z ,  i In lroligalo iów  w sprawne 
m a n ife s ta c j i  m a jo w e j  \ a  olni zg ro m ad zen iach  prze
m a w ia ł  p o se ł  | Iow. Hausuej.-.

U c h w a lo n o  je d n o g ło ś n ie ,  z ap rze stać  w dniu J. 
j a  jirac.y (d ru k a rz e  od  7. w ieczór  duta  30. k w ie tn i0 
d!o 7. w ie c z ó r  1. nniijapi i wziąci c z y n n y  u d z ia ł  4  zgro
m a d z e n i  u ,ną pl. O os icw skiego  i pochodzie
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Przyczyny katastrofy w szybie Gabrjela.
(W e d łu g  relacji ś w ia d k ó w ).

KAHW.N \ w kwietniu.
E k s p lo z ja  >v potkladzu1, 2!) I>vl;i |jrzcz 

-dur-m ych g ó rn ik ó w  ju ż  d a w n o  p rzi w id z ia 
na;. a ;to z lego p o w o d u , żc p o k ład u  lego nic  
w y b ie ra n o  w l in  sam  s]>osól>, jak  p o k ła 
dy ju n c . O p in ja  p u b liczn a  p o w in n a  s ię  d o 
w ied zieć. żi c ln  Iw o ść zysk u  ze stro n \  k a 
p ita lis tó w  I ty i a In g łó w n a  p rz y c z y n a ' U j 
k a ta s tro fy .

Tok kul 29 bjy.t i jcsl pokładem odm ien
nym od innych wysokością i przesycony  
gazem. Romimo, iż grubość .pokładu w y n o 
siła I nieliy, pracu kopaczy' była baiylzo 
uciążliwa W ->7.1 rekach przygolowawczycli’ 
brano zawsze tylko połowę pokridn clwa 
m itr y  grubości), tak zwimy „spodni lianlU. 
zaś górny o lepszej jakości węgla bez ka
mienia podbudowywało się, t w o r z ą c  sufil. 
\,ad 1ym górny,m działem węgla jp.sl su fil 
bardzo slanyi i lalwo zaw alający sir, nalo- 
nriast podłoga pokładu jesl gładka i mocna, 
svi< c każdy doświadczony górnik wie, że 
praca kopaczy p rzy  ta'k zwymcin „rabow a
niu ' musiała być niebezpieczna i bardzo 
uciążliwa.

Ody dnia 11. kwietnia im rannej zmia
nie wozak Godula .łan zauwazyt podług 
la;mp\, że nail pochylnią wychodzi ze, zaw-a- 
Loiiyieji lolmuków liiah dym, przywołał 
sztygara Swaczynę, k ló ry ' zbada! sprawę. 
Robotnicy domagali się opuszczenia miej
sca pracy, sztygar jednak powiedział, że 
na. swoją rękę zrobić tego nie może, i p o
siał po szychtmislrza Hakicz+i. \ a  w ypa
dek len nalralili przypadkowo 11wa.i czton- 
ko-wit komisji bezpieczeństwa: nadsztygar 
Puislowdśja, i kfopacz Iow Rurek W członek  
Rady kopalnianej. Tow Rurek domagał 1 ię 
nalyehmiasl owego usunięcia załogi Iw icr- 
dząr, żc zagraża niebezpieczeństwo, że tam 
jest ,ogien i dymi, zaś sztygar Ruslówka 
twierdził przeciwniie, Ze to je,sl para, poczem  
przybył szycłilmistrz łlalacz. len  po slwicr  
dfeeitiu istanu rzeczy, kazał nalyehmiasl ti- 
• sunąć załogę z tego pokładu, poczem d r o 
ga. '„służbową badali, sprawuj Umluidr i k .e-  
ipjwnik Szybu. W ezwano wresz.eii' lele.fo-. 
u leżnie wyższego radcę górniczego z Mo
rawskiej Oslrawy.

W piątek 11. kwietnia po południu ko
misja. z Morawskiej Ostrawy, z radcą gór
nictwa na czele, uznała, że niebezpieczeń
stwo jesl ale załodze narazić ono nie za- 
giaża. że można dalej pracow ać w i n n y c h  
pokład ach. Xalka/ano wchód j odcliód po
wietrza do lego pokładu zatamować, a za
łogę trzech pokładów wycofać i rozdzie
l i  ■ do innych bezpiecznych pokładową aby 
dalej ;\vęi»iej wydóbyw ać tak zc wT piątek
11. kwietnia pierwsza parlja  pracow ała licz

przi-rW ' W  nocy coś się nagle zmieidło, im 
zorganizowano m u ra iz y  z kolonji do pra - 
t\v< i kńzauo im m u row ać 3 huny. O lej noc
nej pracy' krążą rożne niedobre pogłoski, 
ale. brak nam jeszcze fąklów

W sobotę 12. kwietnia rano parlja  di u- 
ga bvła prz.y /„.pisie. Szyehlmistrz Dubicz1 
oglosd, żc w 29 pokładzie jesi niebezpiecz
nie pracow ać, ,ale niebc zpicrzeńsl wo n a r i -  
zie nie zagraża całej kopalni i rozdzielił 
jzałojgę z 29, 28 i 2(i pokładu do innych ro
bót/przeznaczyw szy 20 ludzi, w Lem (i m u
rarzy', a resztę jako obsługę. Tow- .Niem
czyk F r .  zapylał Hałacza, czy jesl lak wiel
kie niebezpieczi ńslwo w 29 jiokladzie i jC;zy- 
by mógł lam zajść po swoja, zbroję do p ra
cy. llalacz  v. sposób dość oslry odpowie
dział, ż-c on nie ni a nic do pytania, iść mu 
lam nie wolno, ale niebezpieczeństwa nie
m a ;  on-,m a rozkaz posiać ludzi do takiej 
p rący , u Iwięccj się m e ma pytać. To w ywo
łało wśród załogi przygnębienie.

Zjechaliśmy' na <iói na 2 szalach wła- 
nijc z lypii naiszymi kolegami prawy, co szli 
m u row ać łam.y. W szyscy byli przygotowani 
na śm ierć niechybna., a szczególnie low.ii- 
nżyjszo Krzjepek 1T., Szuslcr, Kiszfka B-, 
Msijąh i Godula Śp Iow. \lacb ni owił, że 
szkoda, iż przyszedł na pierw s/ą  szychtę, 
Im był i lin w czoraj mliory. ł.oż mamy zro
bić V,Gdyby' załoga nie .szła na dół, mogli 
byśmy się hnonie m oglibyśmf żądać na 
siebie asekuracji

My, idący w inną slronę, pożegnaliśmy 
kyicli, co  już nie wrócili, a mianowicie  
Macha, Godulę, Krzępka i Szuslra. Życzy
liśmy. im szczęśliwego powrrolu i z eięż- 
kiem tsercem .rozsialiśmy sic z nimi, aby' 
kfli nigdy/już pic zobaczyć. O godzinie 1 lMO 
w jwibuime na gwuill alarm owano cala. za
łogę iw obu :polach Spłoszeni, biegliśmy  
pod iszyb i nie mogliśmy wiedzieć, co  lo 
jcsl. Dopiero w  kąpieli dowdedzielism» się 
żc był lo w ydmeh w 29 pokładzie i że już 
pewnie nasi koledz.y nie żyją. Czekaliśmy  
na placu, aż ich  siedmiu wkidobydo, Te  
slra‘sżue po.siacie ludzkie, zes/ąiecone do 
niepoznania, wjyjwarły n a  nas głębokie w ra 
żenie. • Pierw si „olirońcy11, co clironiłii 
Idopalnile i panów, byli żandarmi i piokcja, 
klóćzj' rozpędzali nas, abyśm y nie mieli 
p raw a po raz  fOslatai wudzii ć zm arłych  

i Musimy jiownodzieć tym wszys'1 iin pa
nom że wszelka odpowiedzialność biorą  
za lę zbrodnię, jiupelnioną na l i c h  nieWin- 
nyioh ofiaracłi, l>o oni wiedzieli o Wszysł- 
kkni a Uwili to Wiedząc, ze jest m ebezp:e- 
.c/jeńslwui. mieli zarządzić, aby załoga b\la 
już W piątek cala na powierz mini, a nie 
w sobolę dopiero po katastrofie!

Ustne egzaminy dojrzało; ci
g im n a zja ch  okrągu s zk o ln . Iw o w sk . ro zp o c zn ą  s ią  w  następujących te rm in a c h :

/  VT yinin<izjac'h /m u s i u - m ę s k i c h

1.) Rrod.y 11). czerwrca, 2) Brzeżany 2- 
ozej.wca. 3 )  Rrzozów' 2. i ;erwTea, I) Ru zacz 
5. 'cycrwca, o ) Czorlków 3- czerwca, G)Dro-  
bldbyty. 30. biaja, •/.)'Gródek Jagieł- 2- tiiziuwy- 
cą, 8 )  Jarosław. I. — 2- czerw ca, 9)  Ja ro -  
slajw: II. — 2- czerwca, 1 0 )  JaWorów lo- 
cizeąiwca, 11) Kamionka Śtruniiłowa 30. 
maja, 12) Kołomyja 10. czerwca, 13ViKolo- 
niyja z językiem wykładowym ruskim
1. l)i!Kro.sno tczeiwYica, 15 )  I-wów I
10 if zt‘i*wic.a, M B) Lwów7 11- - 2- czerwca,
17 Jayów lii. 2B- m aja 18) l/wów IV-
2. icżćrwca, 1 9 )L w ,ó\y V- 2- czerwca. 20)  
l.lwÓw 5 1. 11- czerw ca, 21 )  I,wmv VII 
2B. m aja, 22 )  IMćrtr VIII- — 10 c/iawyca, 
2 3 )  GKyów' IX. 2- czerwca, 2 4 )  l.wow X
2. rżelrrwea, 25 )  1 ,\vów XI- zakład głów
ce  2 czerw ca, 2G) Lwów XI. odćlziah

‘ikćpymrzędne 2. iczcrwca, 2 7 )  I.wow z ję- 
MŁ  L-fefi 11 W'\J\ladow'ym ruskim 2. gzerw-

Filja z językiem wy.klado- 
2. czerw ca, 2 9 )  Leżajsk

ca, 2 8 )  Lwów" 
wyuii ruskim  
18. cxe,r\vca, 30)  Łanem  2B- m aja, 3 1 )  ±\Ti- 
isko IB. czeiwyca, 3 2 )  Przemyśl I. -  30-
Pzcrwca, 3 3 )  Przeiniyśl 11 — 23- c/.ei-wea, 
3 1 )  1‘rzcinyśl z językiem wykładowym ru- 
iskim — 27. czerwca, 3 5 )  Rawa Ruska 12- 
czerw ca, 3B) Rołialyn 25. czerwca, 3 7 )  Rze
szów I ■ 1 0  .czerwca, 3 8 )  Rzeszów7 II- 
10. czerw ca, 3 9 )  Sam bor 1- 10. czerwca,
10) Sam bor 11 1 ()•' czerw ca, -U) Sanok

1 L  iczerwca, 1 2 )  Sniatyn 11- czerw ca, 4 3 )  
Sokal 1 1. rzerweca, 4 l )  Slaniskiwow l 
20, .maja, 15) Stanisławów II- — 2. czerw ca,  

, IB) Slan sławow III. — 2 czerw ca, 4 7 )S la -  
nislawlów z jęzvkii'm wykładowym ruskim  
2 f. m aja, 18) Slry.i 1 — 3- czerw ca, 19) 
Slryj -Fi. czerw ca, 5 0 )  Slryj I odilz.ir.ly 
ruskie - 10. czerwrca, 6 1 )  I arnolirzeg 2B- 
m aja, 5 2 )  'rarnopol I. — 2- czerwca, 53,1 
Tarnopol 11. 10- czerwca, 5 4 )  Tarnopol
Jłi. 2- czerwca, 5 5 )  Tarnopol z językiem

wykładów \m ru.-tkim — 2B. m aja, 5B) Tłu-  
m ątz  IB CzeiWYCa. 5 7 )  Trem bow la 1C. czerw 
ca, 58)' Złoczów' 2(i. ina.ja, BP Żółkiew 10- 
.ęzcrwi-a.

7( Szkolą [kutde.cka :
Lwpw 2B rnaja-
111. W (jim nazjaeh piińs/iic żeńskich  
Lwów im Król- Jadwigi 2- czerwca.
/ ’ Ił gimimzjucHi prijioatnip U m gskicl 

i ż eń sk ich : . ”
I pBui JO. ifflti \vi ;i| 2) Km V sła\Y

I. czerwca, 3 )  Lhyrów  męskii1 II- .1 ezuitów' 
2B. maj;., ł) Dolma 2.5- czerwca, 5)  D roh o
bycz żeńskie 11. 7 czerw ca, B-) laroslaw
żeńkskie — *30 czerwicą, 7 ł Iwvó\v żeńskie 
Goldł)laił-l- amerlbig . 25. ’ czerwca.SaS)
IjW.(V\v męskii' im. Joniam i (K islryn) — 25- 
czerw ca {> J.wów żeńskie Karfcf uensowej 
25. czerw ca, 10 lwvów żeńskie ()lgi Żyidio- 
wi^zow'cj .30. czerwca, 11) Lwów żeń
skie SS Nazarelandk I (i- czi-rwca ' 1 2) 
Lw ow' żeńskie Slowutdkiego — 25 i;zcmy
ca, 13) Lwow' żeńskie Z. Mr/.ałlkowskiej — 
25. czerwca, 1 1) I a y ó w 7 zi ńskie Sacre-Goeur  
10 czerw ca, 15) Lwów żeńskie ruskie SS- 
Razyljanel ; 27. ' zei-wca, 1 B ) Lw ów żeń
skie SS Urszulanek z a - czerwca 17)  
1 ,wó\y żeńskie Freitklowny — 13. czerwca, 
18 Lwów zą dowiskie męskie klasyczne — 
25. iczcrwca, 19)  Lwów ż\ Jowskie żenskie 
5 czerw ca 2 0 )  ' I.w ów żydów skn hum;i- 
nsdyrzno -  .10. czerwcu, 21 ) Przemyśl żeń
skie Konopnickiej — 7 lipea, 2 2 )  i'rzemyśl 
żeńskie SS. Reneibklynek 7- lipen, 2 3 )  
Przemyśl reńskie Towarzyslw7;, ruskiego  
inst; lulu iłła flziewcząt " 23. </erwea, 21 )  
RzeisZiiw żeńskie — 17. rzi“rwca 2o) Sam 
bor tenskie - 30 .czerwca, 2B) Sianisła-
wówr żmiskie SS. Urszulanek 20. czerw 
ca 2 7 ' Stanisławów im. Orzeszkowej — 
3 łipca, 2 8 )  Stryj żeńskie SS Nazaretanek
2. czerw ca, 2 9 )  Slryj żeirskie — 30- czerw
ca, 30ł Strzyżów71 męskie •— B czeiwyca, 3 1 )  
Tarnopol żeńskie —z 30 czerwca-

V. łl' L icea ch :
Lw\>w żcnskii Olgi Życnowiczowi,

25. czerwca-

E  ruchu robotuic^ego.
§  T O W A H Z Y o Z l  I-Al I.AHZl-. . Z. p u r t o l i  In-/, 

r o l io i ja ,  o m i ja jc i e  Lwów. aż do odw ołania .
Z arząd Z w C Z a w .  L a llarzy  iv(> I . d i iw k  

S  V  \ D Z I A Ł  W ł  K MIL.LSCOWI-..] ^ A Ó t  ZA W .  
odbędzie p o siedzen ie  w p iątek,  dnia 25. I). ni. o god/ 
7. w ie-czói' w  lokalu, ul. O r m ia ń s k a  1. 2. ■

§  S T l ł E J K  W  RAI IXE11.11 X A I  'I ' ,  W T A R Ł O  
W LSI \CH sl.  i W o N K . Z  1’ow o d em  s h e jk u  jcs l  a-la  
z rzęd u atlasowa r e d u k e ja  robolu ików w przeciągu 
ró ln  . R olio ln iey  s j i ro w o k o w a n i  ju z e z  eii jgle w y rz u ca  
l ik  ara ]>ruk, -aeszta pozosla lyeh  w o b r o n ie  lyeliże 
i sw o je :  - e g z y s te n c j i  odpow iedzia ł ;  ! > a e jk ie n i  Z azn ać  
czarny, iz te rzeczy  d z ie ją  s ię  w 1’o l s k i u n  T o w a r z y 
stwie. dla P rzed s ięb io rstw  ( ió n i ie z y e b ,  pod liazw a. ..'1 e- 
p e g c “ , y d z i c  g o s p o d a rz e m  jc-sl p  .S z y d ło w s k i ,  b y ly  
l iu n is te r  jjrzeiięystiiJ i liiiMdlu z E l i je i iy  1’ iasia ,  a z n a n y  
7. w y stąp ień  sw oicl i  swego c z a su  we Lwow ie p rz y  o-' 
Iw areiu  l a r g ó w  W s c h o u n ic h .  O b e c n ie  ja k o  poseł 
p ia s lo w )  c z y n i  a ta k i  na  k.is_, eliorve.li i S -m io  g o d z )  
dzieii  ]).rae.y. , , . . ' *

^Komunikat
k  1’O S I E D Z E U E  P E Ł N E G O  K O M IL l- jT U  O bclio  

du D z ie s ię c io le c ia  w y m a r s z u  L e g io n is tó w  w joole, od  
będzie  s ię  w. so b o le ,  d ń ia  26. b .  m, o  godz. 7. w ierz  
w lo k a lu  L ig i  k o b ie t  j i la e  A k a d e m ick i  I 1. W s z y s t y  
c i  ob y w ate le ,  k ló r z y  n a  n o p rz e d r ie  p o s ied z en ia  m ie l i  
już zap ro sz en ia  o s o b n y el i  za i iroszeii  z p o w o d u  m it-  
cznycli  kosztó w  m e  o l r z y m a ją ,  a  n in ie js z e  og łoszenie  
n a leży  uważać, za zaproszenie.

1 X  Z A B A W A  D Z I E C I  L E G I O N I S T Ó W  1 8 '1 'R Z E i . -  
GÓW w m y ś l  ż y cz e n ia  M a r s z a lk a  P iłsu d s k ie g o ,  o d b ę 
dzie  s ię  w so bo tę  n a  s t rz e ln ic y  m ie js k i e j  o  godz. Bi 
po jio lu dnin . ; 1 e g ion iśc i  i S t r z e lc y  zg ła sz a jc ie  W a s z e  
d z iec i  popi’z o d n io  w L id z e  K ob iet ,  p l  A k a d e m ic k i  1.

X .  S W lĄ T IT iZ N l - :  Z l - .R R A N IE  vŚ w ięeo n e)  Związki 
L cgiom stów  . i Strzelców z Ich ro d zin am i,  od będ zie  
s ię  w so b o lę ,  d n ia  26 1 b. m .  o  godz. 6. wiecz. w lo 
kalu Zw iązku pfky fil. Z ie lo n e j  1. 7.



8 „DZIENNIK LUDOWY." 'Nr. Si*

Spraw y paityjne.

Baczność Towarzysze!
J u ż  n adeszła  . . . IK D N O D N IÓ W h  A m a jo w a .  To

w arzy sze  /.c Z w iązków  Z aw o do w y ch ,  w inni  zgłaszać s ię  
p o  nie w Se k iT ln r j  ic ie  P P S .  (S y k sh is k a  21, II . p.) 
C e n a  -egzemplarza 250 .000  m k .

B I L I Ś T Y  I X )  T E A T R U  NA P O P O Ł U D N I O W E  
P R Z E D S T A W I E N I !  1. .MAJA już są  do n ab y c ia  w 
Si  k re la r  jae ie  i w  K sięg arn i  L u d o w ej,  S z a jn o c h y  I. 2.

*  .W K A W I E  R U S w IE .I ,  odbęuzie ą ję  w niedzielę 
27. 1), in. o  godzinie 2-gic j  popoł.  iv sali  So k o la  "<

U R O C Z  r S T O s C  O D S Ł O N I Ę C I A  S Z T A N D A R U  P P S j

N a p ro gram  złożt} się  |>rodukcji Muzyki ko le
ja rz y  z.e L w o w a, Śpiewy, P r z e m ó w ie n ia .

K o m ite ty  p arty jn e ,  R a d y  R o b o tn icz e .  Z w iązki Z a
w odow e proszone są  o \, y słanie  delegatów.

O liw .  K o m i t e t  P P S .  w e  L w o w ie .

1  > I A J A .
/ K I > K A Ń .  I L  O I . O L N K  1 ' D M I H  [ i '  L  

MA.IOWKOO we Lwowie, odbędzie stę 
w piątek dnia 25 bm. o godz. 7-mej wieczorem

W lokalu przy ul. Ormiańskiej 2. U p.»
Związki Zawodowe wzywa się do wy

siania delegplow, Towarzyszy z,as v . x v ir i  
się do litzueai-w udziału.

O I :r ( ‘< jouH j K p i ą *  H p u

Chcesz 
t a n i o  

kupić ?

1 zip. =  1 ,8 0 0 .0 0 0  Mp. Ceny ogłoszeń w złp. obliczanych po urzędowym kursie fraoka złotego, podawanego codziennie.

Towaiy wydajemy przy pierwszej racie. Płaszcze, Kostjumy. Ragiany. Ubrania
m ęsk ie  i d ziecin n e, Kołdry 333—15 Z n an a z tan io ści firm a
Suknie, B ‘uzki, P łó tn a, Zefiry  r  r .  f  T T ~ |
i O buw ie po najtańszych cenach. * - " . 7  ■  ■

Lw ów , uł. Kazi
m ierzo w sk a 51

T f l l / A R M i r  heblarki, sztance. wiertarki, mło-I UI\HłllłlC_  ̂ t y  sprężynowe, PIŁY taśmowe.. GRY- 
ZERKI. GATRY, TRANSMISil , PASY, PRASY do druhówek, 
BECZKI. POMPY, noteca : „PILOT'1, Lw ów , ul. B a to 
re g o  I. 4 .  107—

H T IU J I m g  I I  m n i E R D H L  f L
w puszkach kilewych do aabycia w hurtowni

sawlMsa Wildera Liii. Sziitalia 8
T elefon  Nr. 1 4 0 6 . 174*

Dr u k i  i s t a m p i l i e
wykonuje DRUKARNIA i W YRÓB PIECZĘCI

I .  F R I K D M A N A
Lw ów , ul, Syk stu ska 4 .

5 , 0 0 0 0 0 0  Mk. JAKO 
PKEM JE od każdych 2-ch 

kompletów otrzyma ten, który powołując się na ni
niejszy niime- 514  zamówi u nas 2 komplety bez 
różnicy które, dla siebie lub znajomych. (Premię wy
syła się gotowką po wykupieniu zamówienia).

Ponii waż podróż bardzo droga i uciążliwa, a 
kazeten potrzebuje coś z towarów, więc nie odkła- 
daje e na później,  a  zażadajcie natychmiast  listownie 
pocztą za zaliczką Po tych wyjątkowo niskich ce 
nach wysyłać będziemy tylko przez kiólki  *-t,zas 
ca łe g o  k om pletu  Nr. I. składającego się z

20 SZTUCZEK TOWARU za 65.000.000 Mk,
To znaczy: Sztuczka dobrego i mocnego inaterjału 
n a  całe męskie ubranie, sztuczka ładnego batystu 
na  damską suknię, sztuczka płótna na 2  koszule 
męskiej i sztuczkę płótna na 2  koszule damskie, sztu- 
efckę n a  fartuch, 1 chustka letnia na  głowę, 2  pary 
pończoch, 2 pary skarpetek, 6  chusteczek do nos» 
i 2  szpulKi nici do szycia wszystko razem tylko za 
65 ,000 .000  Mk., gatunek wyższy za 8 0 .0 0 0 0 0 0  i n a j
wyższy za 100,00O.UlX) Mk

KOMPLET Nr. 2 za 70.000.000 Mk
Składający się z dwóch kap pikowych na łóżka 

w piękne desenie i kolorach, 1 obrus na stół serwe- 
towy hiały lub kolorowy t je d n ą  sztuczkę dobrego 
płatna 12 tu metrową biała  lub kolorowa na pościel. 
Cały ten komplet tylko za 70  0 0 0  0 0 0  i gatunek wyz- 
szy za 85 :000  0 0 0  Mk.

I jW A G ^f Zapewniamy, że jeżeli  ceny naszych 
to w aro w me okażą się znacznie tańsze od cen m ie j
scowych to przyjmujemy towar na nasz koszt z po
wrotem.

Zaznaczam y, że o ifzym ujeniy  tysiące podziękowań 
za w ysłane towary. Przyjeżdżających do Łodzi' prosi
my o odwiedzenie naszego skła i i.

Zam ówienia  prosimy adresować: i

S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y

% I .  ■  5 i » >  I .
w Łotłkti, ul. Piotrkow ska nr. 56

w  p odw órzu. 3 5 9 - 2

wft R  [ J Y  wszystkim a w szczególności P. T. Urzędnikom dajemy ia  RA~ y
Ubrania, Raglany, Kurtki skórzane, Kurtki sukienne, Spodnie, Pryczezy 1 p°

JÓZEF MARGULIES i O. B. PANZER
Lwów, pasdż M iko la sza  4 (,veiście obok kawiarni „De la Pat.c“).

CHOROBY weneryczne, skórne, zastarzałe -

Dr. FRISCM ulica Waiowa II.

Panowie!
Najstaranniej i najtaniej wyko
nuje przeróbki męskich kapelu
szy tylko jed y n a  krajowa fabryka

R U D O L F A  N E U W E L T A , przy ul. Balonowej 3. 
S K Ł A D N I C E '  PI. Marjacki 8, ul. Kazimierzowska 25 

i ul. Gródecka 72. 3 2 0 — 8

(łączność!! Ceny konkurencyjne!!
W ykonuję wszelki,- roboty w zakresie kraw iectw a m ę 
sk ie g o  wedle najnowszych żurnali. —  B a je c z n i e  n in k le  

o ^ n y , bo w  p o d w ó rz u  1. p. 106

M . Z i i o k e r k a n d e l
Lw ów , u lic a  K az im ie rz o w sk a  4 7 .

C n n r f  I p f n i l l l  T.akiety, pitki, siatki tenisowe, 
® | I W I  I  l u l l l l a a a  piłki nożne, dętki, buty, dresy, 

tyczki, dyski, termofory i flaszki zapasowe —
we wielkim wyborze poleca tanio tylko firma:

J a k ó b  H o s e u m a  11
LWÓW, UL. AKADEMICKA 2 6 .  — T elero n  19-61

oszczepy
3 52-12

utynow ana S P R Z E D A W C Z Y N I  
i J E D N A  S I Ł A  B I U R O W A

zostaną natychmiast  przyjęte do wielkiego Konsumu. 
Oferty z podaniem warunków składać .należy d,> Kiurtf 

ogłoszeń Szerera —  Pasaż l lau sm ana 8 - — pod >Konsum«.

„ G R A F IK A ” MAREK SEIOE
L w ów , u l. K o łłą ta ja  W (w podw órzul
125 posiada zawsze na  składzie-

PAPIERY wszelkiego rodzaju i formatu
P R Z Y B O R Y  D R U K A R S K I E  : . ftygafy ; szufle, 

wierszowniki itp

MASZYNY D R U K A R SK IE
M a s y  do w a łk ó w , —  F a r b y  d r u k a r s k ie

Dr. R A T T N E R  S. A.
Zastępstwo na Polskę odtewni czcionek i l i n i i  m o 

siężnych P O P d L B A U M A  w e  W I E D N I U .

Klasa pracuiąca
k u p u je  pończochy, sk arp etk i i t. p  r a j -  

trw a ls ze  i na jtaniej u firm y

P F A U ,  Lwów, Rynek 19,
bo w chód p rzez  sień . 128

r,lAKS 6u s : rman̂
Sy L W Ó W  ,f>. 

^ s t u s ^ f ę .

DRUKARNIA
UJDOWEGO SPÓł DZ. rl'OW. WYD. 

LW Ó W , LEONA SA PIEH Y  L . 77 .
i - . T E L E F O N Nr .  4 9 6  ~  ’— I

w y k o n u j e  w s z e l k i e  r o b o t y

W  Z A K R E S  D R U K A R S T W A  W C H O 

DZĄCE. —  ZAM Ó W IEN IA Z A M IE J

S C O W E  /W Y K O N U JE  TERM IN O W O .

DRUKARNIA ZAOPATRZONA BOGATO, 
MOŻE WYKONAĆ WSZELKĄ ROBOTĘ.

Zastępca naczel. redaktora i redak. odpow- B R O N ISŁ A W  SKALAK.— Druk Lud. Sp- Tow. Wyd., Lwów, L\ Sapiehy 77. Tel. m ,


